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[Wez cześć XXXII rocznicy. 


Wielkiej Rewolucji Październikowej 


i ll Światowego Kongresu Pokoju 
Załoga huty „Pokój“ wzywa 


całą polską klasę robotniczą do socjalistycznego współzawodnictwa 


pod hasłem walki o pokój i socjalizm 


KATOWICE (PAP). 


cjalistycznej, która 
skiemu przyniosłą wolność, a oale- 
mu światu zapowiedziała koniec pa 


zaa kapitału i początek nowej | 
ery w dziejach ludzkości — ery so- | 


cjalizmu.* — Oto pierwsze słowa 
rezoltcji uchwalonej w dniu 23 bm. 


loży wielotysięczną rzeszę robotni 
huty „Pokój“, kłórzy zgroma- 
dzik się na uroczysitym zebraniu. &- 
uez- 
nad- 


by zamanitestować swą wole 
czenia czynem produkcyjnym 
«hodzącej rocznicy. 

Na obszernym placu przed wiele 
kim piecem wokół specjalnie wznie 
sionej twybuny zgromadzili się wiel 
kopiecownigy, ładowacze, walceowni 
cy, odiewnieyy formierze, tokarze, 
i ślusarze, Olbrzymia rzesza robot- 


ników przybyła wprost od pracy, Z 
wielkiego pieca szerokim ognistym 
strumieniem płynie rozłópione że- 
lazo. 


Nad stolem prezydialnym, za któ 
rytm zasiedli m, in. czołowi przodo- 
wnity pracy huty: ładowaczka He- 
lena Lampert oraz brygadzista par- 
trjnej brygady sztuwmowej Czesław 
Wiesebach, powiewał transparent 
głoszący: „Przyrzekamy, że będzie- 

my wadczyć © pokój realizowaniem 
Planu 6-letniego". 

Naród polski œ wdzięcznością 
wspomina, że Rewolucja Paździęrmi 
kowa przywróci Ha Polsce niepodle- 
Ełość, Że niezwyciężona Armia Rā- 
'dzięcka wyzwoliła nas z pęt hitle- 
rowskiej niewoli i że dzięki brater- 
skiej pomocy Związku Radzieckiego 
Polska wstępuje, na droge wiodącą 
do socjalizmu—padają z trybuny sło 
wa pierwszego sekretarza Podstawo 
wej Organizacji Partyjnej PZPR 
huty „Pokój* — Leona Fuchsa, — 
Polska wraz z innymi narodami wal 
czy o pokój na froncie budownictwa 
gospodarczego i kulturamego. Nasz 
wkład do walki przeciw podżega- 


eom wojennym — to wzrost produ | wszystkim walczy o trwały pokój, © |kraje Azji i zbroją hordy hitlerow- 
e S 


Rozpoczynamy współzawodnictwo 


— „Zbłiża się |kcji, to wzmożona wydajność pracy. 
33 rocznica Wielkiej Rewolucji So- | to jedność mas 
narodowi pol- | naszej władzy fudowej, ta nasza so- 


pracujących wokół 


lidarność z Wielkim Związkiem Ra 
dzieckim i wszystkimi obrońcami 
pokoju, 

Dlatego eżcząc zbliżającą się rocz 
nicę Wiełkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej podejmujemy 
dziś nowe wielkie zobowiązania pro 
dukcyjne, damy nowe tysiące ton 
surówki, wyrobów żelaznych, pod- 
miesiemy jakość naszych wyrobów, 
porwiemy całą klasę robotniczą Pol 
ski do nowego czynu — do socjali- 
stycznego współzawodnicwa pod ha 
sitem walki © pokój i socjalizm. 

Gromkimi oklaskami, i okrzyka- 
mi „Niech żyją przodównicy pracy 
— bohaterowie Planu 6-letniego!" 
witają hutnicy wstępujących kolej- 
no na trybunę robotników. 

Są to przedstawiciele załogi wiel 
kich pieców, jak również przedsta- 
wicięle oddziału walcowni j oddzia 
łu mechanicznego. Meldują oni o 
swych postanowieniach, powziętych 
na masowych zebraniach, które po- 
przedziły ogólne zebranie załogi. 

Padają mocne, dumne słowa ro- 
botników, Którzy postanawia ją 
wzmożeniem wydajności pracy ucz 
cić wielkie święto — 38 ROCZNICĘ 
REWOLUCJI PAŻDZIERNIKO- 
WEJ, 

Każde zobowiązanie wywołuje go 
rący entuzjazm zebranych. Tysiącz 
ne głosy wznoszą niekończące się 
okrzyki na cześć trwałego pokoju 
i jego ostoi, wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego, Wśród burzliwych okła 
sków wznoszą sie skandowane okrzy 

ki: „STA-LIN, BIERUT, PO-KÓJ*. 

Podejmując w imieniu załogi wiel 
kich pieców zobowiązanie wyprodu 
kowanią do 6 listopada 2,5 tys. ton 
surówki ponad plam, przodownik 
pracy — Alojzy Holon stwierdza: 
„Czynem naszym pokażemy calemu 
światn, że polski robotnik przede 


ku czci Rewolucji Październikowej > 
i Kongresu Pokoju 


m. TON surówki, 2.500 ton 
2300 aglomeratu, 1.000 ton 
stali walcowanej ponad plan i wie 
le innych wyrobów hutniczych, łą 
cznej wartości 250 milionów zł — 
oto czyn robotników huty „Pokój”, 
jakim uczczą 33 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i H 
Światowy Kongres Pokoju. 

W zmożoną, wydajniejszą pracą 
uświetnia hutnicy rocznicę ustanu 
wienia pierwszego w świecie pań 
stwa robotników i chłopów, ktore 
go powstanie dało początek "owej 
erze w historii, poczyniło wyłóm 
w światowym systemie imperiali- 
zma, stworzyło przesłanki do póź 
niejszego rozgromienia hitlerow- 
skiego faszyzmu i dało możliwość 
ludowi polskiemu wyzwolenia się 
z ucisku narodowego i społeczne- 
go. 

Hutnicy wzmożoną, wydajniej- 
szą pracą zamanifestują jednocze- 
śnie swą solidarność ze śŚwiato- 
wym ruchem pokoju, którego 
-przedstawiciele zbiorą się w dniu 
13 listopada na swój II Kongres, 

Zapeczątkowanie przez hutni- 
ków śląskich współzawodnictwa na 
cześć Rewolncji Październikowej 

"i Kongresu Pokoju ma głęboką wy 
mowę polityczną. r 

Związek Radziecki howiem od 
pierwszej chwili swega istnienia 
stał się siłą stojącą na straży po- 
koju. 

Wspaniałe zwycięstwo ZSRR nad 
hitlerowskimi Niemcami stanowią 
ce dowód potęgi kraju socjalizmn. 
powiększenie wyłomu w systemie 
imperialistycznym przez powsta- 
nie państw „demokracji ludowej 
Europy i Azji, wzmożenie walk 
klasowych na  Kapitalistycznym 
Zachodzie, nieaawiść narodów do 


wojny imperialistycznej, oto czyn 
niki, które dały poczatek poteżne 
mu, liczącemu miliard zwolenni- 
ków ruchowi obrońców pokoju, kto 
rego ostoją i przewodnikiem jes 
ZWIAZEK RADZIECKI. 

Masy pracujące Polski w co- 
dziennym trudzie realizując Plan 
6-letni wzmacniają jednocześnie 
siły, pokoju. Współzawodnictwo za 
inicjowane przez robotników huty 
„Pokój* rozpoczyna się w chwi- 
l, gdy imperialiści amerykańscy 
toczą wojnę przeciw ludowi ko- 
reańskiemu, ‘gdy dążą do rozsze- 
rzenia jej na inne kraje Azji, gdy 
mobilizują szumowiny fuszystow- 
skie, aby rozpętać nową wojnę 
światową i ratować w ten sposób 
RAPA od nienchronnego upad 
TA 

Dlatego też masy pracujące Pol 
ski z zapałem podejmą apel rzu- 
cony w hucie „Pokój“. Odezwą się 
nań hutnicy innych zakładów, gór 
nicy, metałowcy, włókniarze, ro- 
hotnicy PGR-ów, chłopi ze spół- 
dzielni produkcyjnych i indywi- 
dualni gospodarze nało i średnio 
rolni, nrzędnicy, nauczyciele i ma- 
nikowey. 

W masowym: współzawodnictwie 

ogólnozakładowym, oeddziałowym. 
hrygadowym i indywidualnym, we 
wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej pracować będziemy dla 
pokoju, na przekór imperialistycz 
nym podżegaczom wojennym, bę- 
dziemy manifestować solidarność, 
przyjażn i braterstwo z ludami 
Związku Radzieckiego, które w ħi 
storyczne dni października przed 
33 laty pokazały masom pracują 
cym całego świata drogę do „raw 
dziwej wolności. vokoin i szcze- 
śria, 


dobro Polski Ludowej, o dobrobyt | 
mas pracujących. o jasne jutro — n 
socjalizm". 

Na mównicę wstepująa wśród nie- 
milknących oklasków inni robotni- 
cy, podejmując dalsze szczyfne go- 
| bowiązanis produkcyjne. „Wielką 
bitwę o wykonanie Planu 6- "letnie" 4 
| ko wygramy. Wzmożemy jeszcze bar 
| dziej wydajność naszej pracy, a każ 
dy procent ponad normę będzie no 
wym ciosem wymierzonym przeciw 
ko wojeanym płanom kapitalistów! 
— stwierdził z mocą przodownik 
pracy — Pawęł Więcgoł. 

„Dła uczczenia Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej zobowiązuję się 
przez pierwsze dni listopada wyko- 
nywać dziennie 300 proc. normy— 
powiedział ładowacz wielkich pie- 
ców — Czesław Wiesebach. 

Robotnicy wałcowni, koksowni, 
spiekalni. młotowni, elektrowni i ia 
nych działów dekłarują wyproduko 
wanie dodatkowych setek ton stali 
wałcowanej, blachy, koksu i innych 
wyrobów hutniczych. | 

Oddział mechaniczny zobowiązał 
się wykonać plan roczny do 15.11,br. 

Zobowiązania podejmują starzy, 
doświadczeni robotnicy. podejmują 
je również ZMP-owcy, kobiety i ucz 
niowie szkoły przemysłów r 4 

Ogółem wartość zobowiązań, pod- | 
jętych przez robotników huty „Po- | 
kój” dla uczczenia rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej, wym 
przeszło 274 miln. zł. 

Witając w uchwałonej 
zbliżającą się 
Rewolucji Październikowej, 
huty „Pokój” stwierdza: 

„Rocznice tę obchodzić będziemy 
w chwili, gdy imperializm amery- 
kański przeszedl od przygotowań wo 
jennych do podłej napaści, w chwi- 
li, gdy naród koreański bohatersko 
|edpiera zbrodniczy napad, gdy a- 
merykańscy podpałącze świata pla- 
nują rozszerzenie wojny na dalsze 
skie w Niemczech Zachodnich dla 
nowej rzezi w Europie, 

W tym samym czasie gdy name- 
ce bombowce zamieniają mia 
Korei w ementarzyska, — Kraj 
Zwycięskiego Socjalizmu zadziwia 
świat wspaniałymi osiągnięciami i 
stalinowskimi planami przeobrażenia 
przyrody, 
i dumą milujących pokój ludzi, 
Przeciw ponurym siłom wojny. 


rośnie w calym świecie potężny) o- |018% 


bejmujący setki milionów ludzi, 
ruch obrońców pokoju. 

We wszystkich krajach kili ziem 
skiej obrońcy pokoju szykują się do 
Drugiego Światowego Kongresu Po 
koju. 

Wszyscy ludzie miłujący pokój po 
pierają Stanowezo jasne i zdecyda- 
wane żądamia pokojowe Związku 
Radzieckiego na forum ONZ w spra 
wie zakazu broni atomowej i zbrod 
niczej propagandy wojennej oraz w 
sprawie zawarcia paktu pokoju mię 
dzy wielkimi mocarstwami i ma- 
tychmiastowej redukcji sił zbrojnych 
o jedną trzecią. 

My. wraz z innymi wbdlnymi Ba- 
rodami, walczymy o pokój na fron 
cie budownictwa Planu 6-lelniego, 
pomnażając trudem codziennym si- 
łe obronną naszej ojczyzny i potęze 
międzynarodowego obozu pokoju, 

Nasz wkład do wałki przeciw pod 

żegaczom wojennym — to wzryeł 
produkcji, to wzmożona wydajność 
pracy i wyższa jakość produkcji, (o 
| jedność mas pracujących wokół wła 
idzy ludowej, to naszą solidarność z 
wielkim Związkiem Radzieckim i 
wszystkimi obrońcami pokoju. 

Świadomi obowiązku nienstanne- 

|go wzmagania wysiłków pokojowych 
naszej Ojczyzny — my, załoga huty 
| „Pokój” postanawiamy uczcić ro- 
[ee Wielkiej Rewolucji Paździer 


które napawają radością | 


„Co w tym jest niemożliwego?” 
Rozwiazanie Konkursu „Głosu“ 


i LISTA NAGRODŻONYCH 


nikowej i II Światowy Kongres Po 
koju nowymi osiągnięciami w pro- 
dukcji, 

Wzywamy wszystkich hutników i 
całą klasę robotniczą Polski do no- 
wego Czynu, do socjalistycznego 
współzawodnictwa pod hasłem wal- 
ki o pokój i socjalizm. 

Niech żyje 33 rocznicą Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej! 

Niech żyje niezwyciężony front po 
koju pod przewodem Towarzyszą 
Stalina! 

Niech żyje nasza Ojczyzna — Pol- 
ska Socjalistyczna! 


Burza oklasków į owacji przyjmu | 


ja zebrani hutnicy rezolucję. Ma- 
sówka kończy się potężnym śpie- 
wem Międzynarodówki". 


=" 
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Maszyny dla elektrowni-gigantów 


Tysiące fabryk radzieckich rozpoczęło już wysyłkę maszyn i urządzeń 


dła wielkich elektrowni wodnych 


na Wołdze, 


Na zdjęciu: ślusarze Zakładów Metalurgicznych im. Powstania Stycz- 

niowego w Odessie — Demczenko i Powroźniuk dokonują ostatniego 

przeglądu gotowych dp transportu automatycznych dźwigów — dla 
Kujbyszewskiej Elektrowni 


Odezwa KP Niemiec 
w sprawie uchwały 3 ministrów 


BERLIN (PAP) — Z Duesseldor- 
fu donoszą, że 
(Komunistycznej Partii Niemiec) o- 
publikowało odezwę do ludności Nie- 
miec Zachodnich w związku z uchwa 
łami ministrów spraw zagranicznych 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji. W 
odezwie tej czytamy m. in.: r 

Mocarstwa zachodnie pragną włą- 
czyć zasoby ludzkie i gospodarcze 
Niemiec Zachodnich do swych pla- 
nów agresywnych. Lecz cały naród 
niemiecki pragnie pokoju. Robotnicy, 
chłopi, rzemieślnicy, inteligenet, kup 
ty, młodzież i kobiety — nie chca zi 
bąć w interesie zysków małej garst- 
ki zagranicznych i niemieckich han- 
dlarzy śmierci. 


Należy walczyć o pokój w sposób 
zacięty ji stanowczy. Ludność Nie- 
miec Zachodnich ma w swej walce 


u pokój potężnych sprzymierzeńców, 
a mianowicie światowy obóz pokoj, 
któremu przewodzi Związek Radzie- 
eki. 


KPD zwraca się do wszystkich ucz 


kierownictwo. KPD | ciwych Niemców, którzy zdają sobie 


sprawę z tego, że sprawa pokoju 
jest sprawą egzystencji narodu nie- 
mieckiego — z apelem: Brońcie po- 
koju i życia naszego narodu! Nie 
bierzcie udziału w  produkowaniu i 
transportowaniu materiałów wojen- 
nych! Ani jednego grosza na zbroje- 
nia! Podpisujcie apele w sprawie bez 
warunkowego zakazu broni atome 
wej! 


Dymisja administratora 


nianu Marshalla 


| WASZYNGTON (PAP), — Rzecz. 
nik Białego Domu zakomunikował, 
że administrator planu Marshalla 
Pau] Hoffman podał się do dymisji 
Stanowisko Hoffmana obejmie do- 
tychczasowy jego zastępca William 
Foster. 


Koreańczycy — zamieszkali w Ghinach 


moją prawo i obowiązek bronić ojczyzny przed barbarzyńską agresją 
Oświadczenie Ministra Spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej 


PEKIN (PAP) — 
wych Chin podaje: 
W dniu 18 września delegat ame 
rvkański w ONZ. Austin przedsta- 
Jwi Radzie Bezpieczeństwa sprawo- 
zdanie Mac Arthura, dotyczące ame 


i rezolucji rykańskiej wojny agresywnej w Ro 
33 rocznicę Wielkiej rei w okresie od 16 do 31 sierpni 8, 


załoga li którym kłamliwie oskarżał 


Chiń 
$ką Republikę Ludowa 0 wysłanie 
do Korei „wielkiej liczby zaharto- 
wanych w bojach Koreańczyków”. 

Przedstawiciel Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Centralnego Rzadu 


iLudowego Chińskiej Republiki Lu- 


dowej złożył w tej sprawie następu 
jace oświadczenie: 

„Wszystkim wiadomo. że Koveatńi 
czycy zamieszkujacy.w Chinach w 
ciągu ostatnich lat uczestniczyli w 
chińskiej wojnie ludowo-wyzwołeń- 


czej. Brali udział nie tylko w chiń | Phenjanie w dniu 
skiej wojnie ludowo-wyzwołeńczej, komunikat 


lecz także w pierwszych trzech eta- 
pach rewolucji chińskiej — w pocho 
dzie na północ od 1925 do 1927 roku, 
w chłopskiej wojnie rewolyucvjnej 
od 1927 do 1937 r. i w wojnie antyja 
pońskiej od 1937 do 1945 r. To rów- 
jest faktem. 


W walee o obalenie reakcyjnych 


| zapominają o swej agresji; 


zwala zamieszkujacym w Chinach 
Koreańczykom pawrócić —do ołczy* 
zny. Lecz imperialiści amerykańscy 
nie ma- 
ją oni żadnego prawa przęszkadzać 
Koreańczykom w braniu udziału w 
walce o obronę ich kraju. 


Oskarżenie, które 
amerykańscy usiłują rzucić na Chi- 
ny, jest nie tylko dzikie i bezsen- 
sownce; jest ono wyrazem tchórzo- 
stwa i brutalności. 


Agencja Nó- | ska Republike Ludowa o to, że ze-| Naród chiński gardzi tym oskar- 


żenmiem i nie boi go się. Co więcej 
— naród chiński oświadcza, że zaw- 
sze będzie stał pa stronie narodu ko 
reańskiego tak, jak naród koreański 
stał po stronie narodu chińskiego w 
(minionych dziesiątkach lat oraz zde 


imperiadkci | cydowanię potępia przestępczą ame 


|rykańską agresję imperialistyczną w 
ke i amerykańskie intrygi, zmie 
rzające do rozszerzenia wojny. 


Armia Ludowa odpiera 


zaciekle ataki 


PERIN (PAP), Ogłoszony w 
23 września rano 
dowództwa. naczelnego 


koreańskiej Armii Ludowej donosi, 


jże na wszystkich frontach oddziały 


Armii Ludowej prowadzą nada] za 
ciekłe walki z nieprzyjacielem. 

22 września oddziały Armii Lu- 
dów. ej w rejonie Seulu prowadziły za 


sił imperializmn i feudalizmu naród | cięte walki obronne, zadając przeciw 
koreański przełewał swą krew i bił | nikowi straty w ludziach i w sprzę 


sie ramię w ramie z narodem chiń- 
skim, To poświecenie narodu koreań 
skiego na zawsze pozostanie w ser- 


cie wojennym. 
Oddziały Armii Ludowej, wspoma 


cach Chińczyków. W Chinach osiąg | S41€ przez lotnictwo i czołgi, odpie 
nięte zostało zwyciestwo i Koreańczy rają gwałtowne ataki nieprzyjaciela, 
cy powrócili do swej ojczyzny. by | "Siłującego przedrzeć sje to Seulu. 


jej bronić i by wziąć udział w bu- 


W wałkach o Seul wszystkie rodza- 


downictwie swego kraju. Jest to ich |fe broni Armii Ladowej, jak rów- 


święte prawo i obowiązek. Ani je- 


nież mieszkańcy miasta wykazują 


den kraj nie ośmieli sie powiedzieć | Pezprzykładne prany i patrio 


słowa przeciwko ich stanowisku. 


Naród chitski nie może nie sym- 
patyzować i nie udzielać poparcia 
ich *czestnictwu w bohaterskiej wal 
ce narodu koreańskiego przeciwko 
agresji  imperialistów  amerykań- 
skich, 
perialiści amerykańscy nie tylko wy 
ryłaja swe lotnictwo, siły zbrojne la 
dowe i morskie do Korei. lecz rów- 
nież otwarcie przyjmuja do acmii 
Stanów Zjednóczonych żołnierzy jā- 
pońskich. którzy ucjskali naród ko- 
reański > zeszło 50 łat | wykorzystu 
ją tych Japończyków, aby ponownie 
ujarzmić naród koreański. 

Aby zamaskować wykorzystywa- 
nie żołnierzy japońskich dla tego ce 
lu i aby stworzyć pretekst dla agresji 
zbrojneł przeciw Chinom i dla roz- 
szerzenia wojny, imperialiści amery 
kańscy rozmyślnie oskarżaja Chiń- 
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w obronie ojczyzny. Dzis im- | 


tyzm. 


nieprzyjaciela 


22 września jednostki Armii Łudo 
wej w pobliżu rzeki Ilmzingan strą- 
ciły 5 samolotów nieprzyjacielskich. 

Na pozostalych frontach sddzia- 
ły Armii Ludowej prowadzą zacię- 
te wałki, odpierając kontrataki prze 
eiwnika i zadając mu dotkliwe stra- 


ty. 


PEKIN (PAP) —  Osłoszony w 
Phenjanie w dniu ,23 wrześnią wie 
czorem komunikat dowództwa na- 
czelnego koreańskiej Armii Ludo- 
wej dońosi, że na wszystkich fron- 
tach oddziały Armii Ludowej konty 
nuują walki z nieprzyjacielem, 

W wyniku działań oddziałów Ar- 
mii Ludowej, broniących Seulu, w 
dniu 22 września zginęło i zostało 
rannych wielu żołnierzy į oficerów 
nieprzyjacielskich. Zniszczono 10 
czołgów i zdobyto znaczną  śdlość 
sprzętu wojennego, w czym działa 
ciężkiego kalibru i amunicję. 


Pierwsi w przemyśle włókien sztucznych 


w. wyniku * współzawodnictwa 
międzyzakładowego _ pirzemysłu 
vłókien sztucznych. w którym 
udział brało 7 zakładów, I miej- 
sce zajęła Państwowa Fabryka 
Wtókien Sztucznych Nr 7. która 
uzyskała tytuł przodującego za- 
= przemysłu włókien sztucz- 

ch na H kwartał 1950 x. oraz 


edobyła Sztandar Przechodni ł 
nagrodę w wysokości 750 tys. zł. 
IT miejsce zajęła Państwowa Fa- 
bryka Sztucznego Jedwabiu Nr 3, 
otrzymując nagrodę 300 tys, zł. 
Dodatkowo wyróżniono Państwo- 
wa Fabrykę Sztnucznego Jedwa- 
biu (włókna cięte) Nr 1 nagrodą 
400 tys. zł. 


"PE otwarcie roku akademickiego 


na Politechnice Łódzkiej 


Rektorat Politechniki Łódzkiej po 
wiadamia, że dnią 2 października 
1350 r, punktualnie o godzinie 16, 
odbędzie się w auli Politechniki 
przy nl. Gdańskiej 155 uroczysta 
inauguracją roku akademickiego | ` 
1950-51, na którą złożą się: przemó- 
wienie Ministra Szkół Wyższych 


i Nauki, sprawozdanie Rektora Po- 
litechniki, przemówienia przedsta- 
wicieli młodzieży í świata pracy, 


promocje doktorskie, uroczysta ima- 
Wya, oraz wyklad 
yjny. 
Normalne zajęcia w Uczelni roz- 
poczną się we wtorek. dnia 3 pae 
ździernika. o zodzinie 8 rano, 


inaugura- 
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gwałcą wszystkie zasady prawa międzynarodowego f% 


Zbrodniarze amerykańscy 


50 posłów południowo-koreańskich domaga się od ONZ 
likwidacji amerykańskiej interwencji zbrojnej w Korei 


PEKIN (PAP). — Jak donosi ra=- 

lo Phenjan, 50 członków Zgroma= 
dzenia. Narodowego Południowej Ko 
rei skierowało do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa i do sekreta- 
trza generalnego ONZ pismo treści 
mastępującej: ' 

„W chwili, gdy wskutek zbrodni- 
czego napadu amerykańskich sił 
zbrojnych na naszą ojczyznę, zie» 
mia nasza spływa potokami krwi 
my, członkowie Zgromadzenia Na- 
rodowego Południowej Korei wy- 
branego 30 maja 1950 r, uważamy 
za obowiązek swój zwrócić się do 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- 
nych zm następującym  oświadcze+ 
niem: 

Wielu z nas przez czas dłuższy 
wierzyło, że Stany Zjednoczone 0- 
kazują Korei bezinteresowną po- 
moc w płzywróceniu jej niezależ- 
ności, Uważaliśmy, że Stany Zjed- 
noczone w stosunku do Korei nie 
żywią żadnych imperialistycznych 
zamiarów i dlatego współpracowa= 
liśmy z nimi. Znajdowało się wśród 


nas wielu niezadowolonych z poli- 
tyki Amerykanów, jednak, obawia- 
jąc się represji, nie mogli oni otwar 
cie dawać wyrazu swym poglądom. 

Byliśmy przekonani, że Koreań- 
ska Komisja ONZ przyczyni się do 
osiągnięcia niezależności i gjedno- 
czenia naszego kraju, jednak dalsze 
wydarzenia otworzyły nam oczy, 
Stany Zjednoczone my- 
ślały o niezałeżności Korei, lecz czy 
niły wszystko, aby przekształcić ją 
jak Japonię i Taiwan w swą bazę 
wojenną, Fakt ten stał się zupełnie 
jasny dla wszystkich. 

Przyznajemy, że byliśmy hanieb- 
nym narzędziem realizacji zbrodni- 
czego spisku impenialistów amery- 
kańskich i zdradzieckiej kliki Li Syn 
Mana. Uznajemy swój błąd w tym, 
że okazywaliśmy im pomoc. Polity- 
ka ich była zgubna dla naszej oj- 
czyzny. Imperialiści amerykańscy 
i ich zausznicy — klika edrajców 
Ia Syn Mana — od dawna opraco- 
wywała plany zaprzedania naszej 
ojczyzny amerykańskiemu kapita- 


Bitwa 


Korespondent specjalny 
PRAWDY“, S. Borzenko, w 
artykule zatytułowanym „Bit- 
wa o Seul”, pisze o zażartych 
walkach w rejonie miasta. 
Bandyci amerykańscy rozstrze 
liwują każdego wziętego do 
niewoli mieszkańcą Seulu, aie 
do niewoli trafiają jedynie 
ciężko ranni, niezdolni do bo- 
ju. 

Przy dźwiękach sprośnej pio 
senki „Tańcząca Matylda* ar- 
tylerzyści amerykańscy ostrze 
liwują wielką salę audiencjo- 
nalną Pałacu Letniego—wspa 
niałego zabytku architektury 
koreańskiej. Upici dżinem lot 
nicy kanadyjscy mordują ran- 
nych, ewakuowanych z mia- 
sta, Mac Arthur wysadził w 
Inczonie oddział notorycznych 
przestępców kryminalnych, 
ściągniętych tu ze wszystkich 
części Świata. Siły atakujące 
Seul, są wielkie, lecz drogo 
je kosztuje każdy krok, Mac 
Arthurowi nie żał jednak ta- 
niego mięsa armatniego. Przed 
swoimi zbajamą posyła on an 
gielskich i nowozelandzkich 
poszukiwaczy przygód: niech 
wyciągają dla jankesów kasz- 
tany z ognia, Przyrzekł oddać 
im miasto na przeciąg trzech 
dni. 

W jednym z rozkazów do 
żołnierzy powiedziano: „Przed 
wami -— bogate miasto; wie- 
ie w nim win i delikatesów. 
Gdy weźmiecie Seul—wszyst- 
kie dziewczęta będą wasze, 
Mienie mieszkańców należy 
do zwycięzców — będziecie 
mogli wysłać paczki do do- 
mu“, 

Tego rodzaju rozkazy — pi- 
sze Borzenko — to siła nape- 


dowa _ anglo-amerykańskiego 
desantu. 
Ludność Senłu wznosi u- 


mocrienią. Poszedł w ruch ce 
ment i szyny tramwajowe, 
belki £ kamienie, Gdy chodzi 
o powstrzymanie wroga, wszy 
stko jest dobre. 

Członkowie rządu Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej przenieśli się z 

| Phenjanu do Seulu. Są wsze- 


o Sceul 


dzie — przy budowie umoč- 
nień i w okopach pierwszej 
linii, Powiedzieli omi narodo- 
wi prawdę: sytuacją jest bar- 
dzo poważna, desant amery- 
kański w lnczonie jest ciosem 
w plecy wojsk republikań- 
skich. Z wojskowega punktu 
widzenia — to awanturnic- 
two. Amerykanom udało się 
wysadzić desant i zbliżyć do 
miasta. Seul musi wytrwać! 

Na krótkich wiecach bry- 
gad, udających się ną budowę 
pozycji obronnych, przema- 
wiali starzy robotnicy, Mówi- 
li, że faszyści byli już pod 
Moskwą, lecz nie wpuszczono 
ich do miasta, wspominali o- 
brenę Leningradu, stawiali za 
przykład mężnych obrońców 
STALINGRADU, 

Armią Ludowa pisze 
„Prawda“ — oszczędziła Seul 
podczas swej ofensywy. Mia- 
sto nie było ani bombardo- 
wane, ani ostrzeliwane, Ame- 
rykanie natomiast nie żałują 
niczego, Zburzyli już najpięk- 
niejsze gmachy i gotowi są 
zdobyć zamiast miasta — ku- 
pę gruzów, Nie zdołali oni je 
dnak złamać ducha mieszkań 
ców Seułu, 

W czterech miejscach woj- 
ska amerykańsko - angielskie 
usiłowały przekroczyć rzekę 
Han — w żadnym z czterech 
miejsc storsowanie rzeki się 
nie udało. Napastnicy musieli 
powtórzyć swe próby. Kilka 
razy cała rzeka była czerwona 
od krwi i Wwyrzucała trupy 
barbarzyńców do morza, 

Cały naród Koreański — 
pisze „Prawda“ — walczy u 
boku swej armii, Gdy  żoł- 
nierz pada zabity, nie oznacza 
to, że jego karabin przestaje 
strzelać, Karabin ten chwyta 
robotnik, urzędnik czy ku- 
piec, kopiacy w pobliżu rów 
ochronny. Brak mu przeszko= 
lenia, nie umie się dobrze ob 
chodzić z bronią i by nie chy 
bić strzela, gdy wróg jest tuż, 

Naród koreański ze wszyst- 
kich swych sił broni Seulu, 
Zranione, starożytne miasto 
broni 'się jak prawdziwy bo- 
hater. 


| 


łowi monopolistycznemu. W tym ce 
lu sprowokowadi oni wojnę domową, 

Najwyższy organ ustawodawczy 
Południowej Korei — Zgromadzenie 
Narodowe — nie był organem obro 
ny interesów ludu, a stał się jedy- 
nie organem antykomunistycznej 
propagandy. (Zdradzięecka klika Li 
Syn Mana, zgodnie z rozkazem 
przedstawicieli USA, prześładowała 
tych, którzy nie podzielali ich zda- 
nia Klika ta czyniła wzmożone 
przygofowania do napadu na Pół- 
nocną Koreę. 

Podobna polityka wywoływała 
niezadowolenie wśród członków 
Zgromadzenia Narodowego, co Wy- 
tworzyło w Południowej Korei nie- 
pokój polityczny. Tragiczne skutki 
tej polityki są dziś dla każdego zu- 
pełnię zasne. 

Przedstawiciele USA i zdradziec- 
ka klika Li Syn Mana nie zgodzili 
się na rozpatrzeńie propozycji De- 
mokratycznego Frontu Ojczyźniane- 
go Zjednoczenia Korei i Najwyższe- 
go Zgromadzenia Narodowego Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej o pokojowym zjednocze- 
miu kraju. Zrozumieliśmy obecnie, 
dlaczego zostały odrzucone pokojo- 
we propozycje zjednoczenia ojczy- 
my, 

Jesteśmy głęboko oburzeni poste- 
powaniem agresorów amerykań- 
skich i ich zauszników, kliki Li Syn 
Mana, która dla niskich, egoistycz- 
nych celów pomaga w mordowamiu 
narodu” koreańskiego, bombardowa- 
ntu naszych miast i wsi, domów i 
fabryk i pogrąża naszą ojczyżnę w 
powodzi krwi: 

Zdradziecka klika Li Syn Mana 
nie ma nie wspólnego z narodem 
koreańskim, Dąży ona do ujarz- 
mienia narodu. Klika ta od dawna 
zbankrutowała i. gdyby nie zbrojna 
interwencja USA — byłaby juź da- 
wno wypędzoną z Korei. Gdyby nie 
interwencja USA — wojna od daw- 
na już byłaby skończona i na ziemi 
koreańskiej panowałby pokój. 

Dla realizacji swych imperialistycz 
nych celów, najeźdźcy amerykańscy 


bombardują spokojne wsie i miasta 
kareańskię, zamieniając je w zglisz= 
cza i mordują bezlitośnie spokojną 
ludność, dzieci, starców i kobiety. 
W wojnie obecnej agresorzy amery- 
kańscy gwałcą wszystkie zasady pra 
wa międzynarodowego i wszystkie 
konwencje i popełniają najokrutniej 
sze zbrodnie. 

My, członkowie Zgromadzenia Na 
rodowego, oburzeni do głębi bestiai 
stwami amerykańskimi, domagamy 
się stanowczo podjęcia natychmia= 
stowych kroków w celu położenia 
kresu amerykańskiej agresji zbroj- 
nej w Korei oraz wycofania wojsk 
obcych z naszego kraju. 


przyjął szereg byłych 
: : 


dząc z mimi se 
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Heil Churchill! 


i oficerów zę Ng 
<A 


Anglosaska maszyna do głosowania 


przegłosowała porządek dzienny Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


NOWY JORK (PAP), — Komisją, 
Główna Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych, która zajmuje się 
układaniem porządku obrad Zgro- 
madzenia, rozpatrywała szereg wnio 
sków rozmaitych delegacji odnośnie 
porządku obrad, 

Na swym pierwszym posiedzeniu 
Komisja zatwierdziła wniosek prze- 
wodniczącego, delegata Tranu 
Entezama, proporujący, by galeco- 
nó Zgromadzeniu, ażeby prace 
V sesji zostały zakończone najpóź- 
niej 30 Hstopada br. 

Podczas dyskusji nad sprawą wcią 
gnięcia na połządek obrad punktu 
wysuniętego przez delegację amery- 
kańska tzw. „sprawa FORMOZY', 
Malik zapytał delegala amerykań= 
skiego Austina, są jego pro- 
pożycie w tej sprawie. Delegat ame 
rykański dał odpowiedź wymijają- 
cą. 

Malik zaznaczył, że w myśj posta 
nowień konferencji kairskiej w 1943 
zku oraz konferencji poczdamskiej 
— wyspa Taiwan (Formoza), sta- 
nowi nieodłączną część obszar te- 


rytorialnego Chin. W myśl przepi- 


sów Karty NZ, a mianowicie, riy- 


kułu 107 Zgromadzenie nie ma pra- 
wa zajmowania się tą sprawą. Ist- 
nieje natomiast inny problem — 
powiedział Malik — a mianowicie, 
agresją Stanów Zjednoczonych prze 
ciwko Chinom, Sprawa "tą została 
wysunięta przez delegację radziec- 
ką i Zgromadzenie powinno ją Toz- 
patrzyć. 

Delegat Kuomintangu Tsiang Tin- 
fu wystąpił z wnioskiem o odrocze- 
nie rozpatrzenia „sprawy Formo- 
zy“ o 2 lub 3 dnl, ponieważ nie o- 
trzymał jeszcze instrukcji. 

Komisja postanowiła 
się do tego Wniosku, 

Następnie Koraisja odbyła głoso- 
wanie nad sprawą wciągnięcia na 
porządek obķad skargi Związku Ra- 
dzieckiego przeciwko agresji amery- 
kańskiej wobec CHIN. 11 członków 
Komisji wypowiedziało się za tym 
wnioskiem, delegaci Kuomintangu 
i Holandii głosowali przeciwko, a 
przedstawiciel Tailandu  iSyjam) 


przychylić 


Naród niemiecki odpowiada imperialistom 


wzmożeniem oporu narodowego 


W odpowiedzi na decyzję trzech 
rządów imperialistycznych USA, An 
gli i Francji o renrlitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich, rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, praw= 
dziwy reprezentant narodu niemiec 
kiego, opublikował deklarację, któ 
ra zawiera wnioski, jakie wyciag- 
nać musi naród niemiecki zagrożo- 
ny w swych najistotniejszych inte- 
resach przez spisek podżegaczy wo- 
jeńtych. Rząd Niemieckiej Repub- 
Eki Demokratycznej stwierdza, że 
depcząc uchwały poczdamskie, trzy 
mocarstwa dmperialistyczne wciąga 
ją Niemcy Zachodnie w swą sferę 


agresji i w ten sposób uniemożliwia 
ją zjędnoczenie Niemiec jako pań- 
stwa demokratycznego i pokojowe- 
go. 

Przez wzmocnienie swoich garni 
zonów okupacyjnych,  wermnożenie 
terroru przeciw bojownikom o jed- 
ność demokratycznych Niemiec za- 
chodni okupanci dopuszczają się 
aktu interwencji. Godzi to w samą 
egzystencję narodu niemieckiego. 
Deklaracja rządu Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej stwierdza, 
że edpowiedzialność za tę awantur 
niczą politykę ponoszą okupanci i 
ich pomocnicy w rodzaju Adenane- 


Z obrad XXII Zjazdu Okulistów Polskich, 


Wezoraj, w drugim dniu obrad 
XXII Zjazdu Okulistów Polskich 
odbyło się III posiedzenie naukowe 
oraz zebranie Polskiego Towarzy- 
stwa Okulistycznego. Na posledze- 
niu referaty wygłosili: prof, dr 
I Abramowicz (Gdańsk) „W spra- 
wie udziału ciałlca szklistego w ako 
modach“, dr J. Szmyt (Łódź) „Wi- 


dzpieg-aferzysta, dyrektor DOK-Katowice 


sprzedawał tajemnice państwowe brytyjskim „dyplomatom“ 
KATOWICE (PAP) — Przed Woj | szpiegowskim, na które oskarżony 


skowym Sądem Rejonowym w Ka- 
towicach rozpoczął się proces byłego 
dyrektora DOK — Katowice, Bole- 
sława Olędzkiego, oskarżonego 0 
przekazywanie wiadomości  szpie- 
gowskich przedstawicielom konsu- 
latu brytyjskiego w Katowicach. 
W odczytanym na rozprawie akcie 
oskarżenia stwierdzono, iż Olędzki 
utrzymywał w latach 1946 — 1947 
kontakty szpiegowskie z konsulem 
brytyjskim w Katowicach Dickinso- 
nem oraz jego zastępcą Scottem, W 
okresie tym Olędzki dostarczył im 
informacji, dokumentów i map, sta 
nowiących tajemnicę państwową t 
wojskową. Wiadomości te dotyczyły 
przeważnie naszego kolejnictwa i 
przemysłu. 

Oskarżony przestuchiwany w pier 
wszym dniu rozprawy, przyznał się 
całkowicie do winy i opisał szcze” 
gółowo przebieg swej szpiegowskiej 
współpracy z brytyjskimi pseudody 
plomatami. , 

Pierwsze spotkania Olędzkiego z 
konsulem Dickinsonem i wicekonsu 
lem Scottem nosiły charakter towa 
rzyski, Ale już wkrótce podczas jed 
nej z rozmów, Scott, władający bie- 
gle językiem polskim zadał oskarżo 
nemu szereg pytań © charakterze 


udzielił wyczerpujacych odpowiedzi. 

W kwietniu 1947 roku Dickinson 
opuścił Polskę, a funkcje konsuła 
począł pełnić Scott. Scott odwiedzał 
wówczas kilkakrotnie Olędzkiego w 
jego gabinecie służbowym, skąd wy 
nosił informacje, dokumenty i mapy, 
które — według słów samego oskar 
żonego — zawierały ścisłe tajemnice 
państwowe, Oskarżony zeznaje, że 
Scott prawie nigdy nie zadawalał 
się informacjami ustnymi, ale na po 
parcie ich prawdziwości żądał cdpo 
wiednich dokumentów. 

Scott zapewnił Olędzkiego, że w 
wypadku ujawnienia szpiegowskiej 
działalności oskarżonego  zaopatrzy 
go w fałszywe dokumenty i ułatwi 
ucieczkę za granicę. 


W celu dalszego zacieśnienia 
szpiegowskiej współpracy Scott kon 
taktuje oskarżonego z nowym kön- 
sulem brytyjskim w Katowicach E- 
versonem. Nowy konsul zjawia się 
niebawem w gabinecie oskarżonego 
i zaprasza go konfidencjonalnie na 
przyjęcie w konsulacie, gdzie „mają 
być tylko niektóre osoby”. W toku 
tej rozmowy oskarżony wydał Rver 
sońowi mapę pewnej trasy kolejo- 
wej, którą ten po skopiowaniu lub 
sfotozrafowaniu — miał zwrócić. 


Prokurator wojskowy -mjn Lige- 
za postawił oskarżonemu szereg py- 
tań w celu ustalenia pobudek jego 
przestępnych czynów „Oskarżony sta 
rat się przedstawić siebie, jako ofia- 
rę podstępnych machinagji przedsta 
wicieli konsulatu brytyjskiego, któ- 
rzy początkowo, jakoby wydobywali 
od niego wiadomości nie zawieraja- 
ce tajemnicy państwowej, a później 
szantażowali go grożbami denuncja- 
cji. 

W toku przesłuchiwania oskarżo= 
nego przez prokuratora wyszło rów 
nież na jaw, iż poz działalnością 
szpiegowską, Olędzki ma na sumie 
niu również i poważne nadużycia, 
za które odpowiadać bedzie w osob 
nym procesie przed sadem apelacyj 
nym w Katowicach. M. in. przyjął 
on 400 tys, zł łapówki od pewnego 
przedsiębiorcy prywatnego za powie 
rzenie mu robót kolejowych wielo- 
milionowej wartości. 

Olędzki nie pottafił również przed 
stawić sądowi legalnej drogi, jaką 
doszedł do swego znacznego mająt- 
ku. Oskarżony przyznał w końcu. że 
jedna ze swych licznych nierucho- 
mości nabył za otrzymywane ła- 
pówki. x ' 

Na tym ròzprawė przerwano do 
dnia 25 bm. 


dzenie barw w jaskrze”, prof. dt 
M. Wilczek (Kraków) „Profilaktyka 
ropotoku noworodków przy pomocy 
penicyliny”, dr M. Merz (Warsza- 
wa) „Nowe drogi okulistyki przemy 


słowej*, dr Zubczewski (Szczecin) 
„Wpływ pracy nocnej na ostrość 
wzroku i zdolność rozróżniania 


barw u pracowników kolejowych, 
docent dr Żołędziowski (Warszawa) 
„Zagadnienie specjalizacji w zakre- 
sie okulistyki“, dr Hulek (Warsza- 
wa) „Studium nad doborem czyn- 
ności w przemyśle dla słabo widzą= 
cych i ociemniałych*, dr J. Szmyt 
Łódź) „Racjonalizacja oświetlenia 
przędzalni i tkalni* i „Wady i scho- 
zenia narządu wzroku, jako jedna 
z przyczyn analfabetyzmu, alr 
É. Kubatko (Kraków) „Wyniki ak- 
cji uderzeniowej przeciwjagliczej w 
powiecie żywieckim. 

W przerwie między referatami 
zgromadzeni na Zieździe lekarze 
zwiedzili doskonale urządzoną ił 
świetnie wyposażoną Klinikę Cho- 
rób Ocznych przy Poliklinice Cho- 
rób Zawodowych zapoznając się z 
jej pracami. 

W dyskusji, która Się następnie 
wywiązała — udział wzięli: prof. 
dr Melanowski, dr 
dr Arkin, dr Szmyt, dr Naróg, dr 
Wilkowa, dr Gabriela Chylitowa (z 
Pragi), doc, dr Żołędziowski, doc. 
dr Klima (również z Pragi), dr Bu- 
raczewski, dt Musiał, dr Sokołow- 
ski, dr Wenda oraz dr dr Wiiczek 
i.Kuliński (w odpowiedzi). 

Następnie odbyło się. Walne Ze- 
branie Polskiego Towatzystwa Oku 
listycznego, na którym zebrani wy- 
słuchali sprawozdań z działalności 
PTO, po czym odbyły się wybory 
do Zarządu Głównego i Komisji Re 
wizyjnej 


Biesiekierska, . 


ra, Schumachera i Heussa, 

Naród niemiecki, walczący o jed- 
ność swojej ojczyzny, przeciwstawia 
się tym zamiarom imperialistycz- 
nych podżegaczy wojennych przez 
wzmożenie oporu narodowego. W 
zakończeniu deklaracji czytamy: 

„Rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej wzywa naród niemiec 
Ki. a przede wszystkim ludność Nie 
miec Zachodnich do oporu narodo- 
wego przeciwko remilitaryzacji i 
agresji — do obrony demokracji i 
wolności pod sztandarami Frontu 
Narodowego Niemiec Demokratycz- 
nych, do wałki o pokój i o jedność. 
Wojna położyłaby kres. egzystencji 
narodu niemięgkiego. Dlatego walka 
o pokój jest walką o życie. Naród 
niemiecki walczyć będzie o lepszą 
przyszłość, o pokój i o przyjażń mię 
dzy narodami.“ 

Idea walki o pokój i jedność Nie- 
miec, o przyjaźń między narodami 
legła u podsław Niemieckiej Repu- 
biki Demokratycznej, Towarzysz 
Stalin w liście wystosowanym do 
prezydenta -Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Wilhelma Piecka 
i prerniera Otto Grotewohla w dniu 
13 października ub, roku pisał: 

„Możecie nie mieć wątpliwoś- 

ci, że krocząc po tej drodze i u- 
macniając sprawę pokoju, spotka 
cie się z wielkim zrozumieniem 
i czynnym poparciem wszystkich 
narodów świata, w tej liczbie a- 
merykańskiego. angielskiego, fran 
cuskiege, polskiego,  czechosło- 
wackiego i włoskiego, nie mówiąc 
już o miłującym pokój narodzie 
radzieckim”. 

Ruch oporu narodowego przeciw= 
ko imperiafistycznej interwencji jest 
konsekwentnym rozwinięciem linii 
politycznej „której wietna jest Nie- 
miecka Republika Demokratyczna, 
Jest nią walką o pokój, 

Od lipcowego III Kongresu Socja 
listycznej Partii Jedności Niemiec, 
na którym rzucono hasło narodowe 
go oporu, poprzez sierpniowe obra- 
dy Kongresu Frontu Narodowego, 
aż do dni obecnych, dni poprzedza- 
jących wybory, które odbędą się 15 
października rośnie wciąż siłą orga- 
nizacyjna oporu narodowego, coraz 
bogatsze stają się jego formy, rośnie 
liczba bojowników tego ruchu, 

Naród polski jest żywo zaintere- 
sowany w zwycięstwie demośratycz 
nych sił niemieckich, które stoją w 
ogniu walki o pokój i jedność swojej 
ojczyzny. Konsekwencja, z jaką Nie 
miecka Republika Demokratyczną i 
cały obóz demokracji niemieckiej re 
alizują wskazania stalinowskie, za- 
warte w jego piśmie z 13 paździer- 
nika ub. r. sa rekoimia ich zwycię- 
stwa, 


wstrzymał się od głosu. 


stanowiła przekazać szereg spraw 
do bezpośredniego rozpatrzenia w 
Zgromadzeniu Narodów Zjędnoczo= 
nych bez omawiania ich przez po- 
szczególne komisje, 

Są to nasiępujące sprawy: przy- 
jęcie nowych członków do ONZ, 
międzynarodowa  konirola' energii 
atomowej, opracowanie 20-1letniego 
programu zabezpieczenia pokoju 
przez ONZ, konwencja o uznaniu 
osób zaginionych za zmarie, 


Delegat radziecki Malik zapropo- 
nował, by skarga Związku Radziec- 
kiego przeciwko agresji amerykań= 
skiej wobec Chin została rozpatrzo- 
na przez Komisję Polityczną. Ko- 
misja zatwierdziła ten wniosek Ma- 
lika, przy czym jedynie delegat Kuo 
mintangu głosował przeciwko wnio 
skowi, 


Gowboyskie zwyczaje 
gubernatora N. Jorku 
NOWY JORK (PAP). — Wiadze 


miejskie Nowego Jorku wydały w. 


salach hotelu „Waldorf Astoria" o= 
ficjalne przyjęcie na cześć delega- 
tów na V sesję Zgromadzenia Ogól- 
nego Narodów Zjednoczonych. 

Podczas obiadu zdarzył się nie 
mający precedensu wypadek oburza 
jącego grubiaństwa, popełnionego 
przez gubernatora stanu Nowy Jork 
— Devey'a, tò jest przedstawiciela 
kraju, w którym sesja Zgromadze- 
nia Ogólnego się odbywa. 

Przypuszczano, że Devey jako gu 
bernator stanu Nowy Jork, zgodnie 
z elementarnymi zasadami gościn- 
ności powita zaproszonych na obiad 
delegatów. Devey rzeczywiście ga^ 
brał głos, lecz swe „powitalne“ prze 
mówienie rozpoczął od ordynarnych 
i oszczeręzych ataków "na Związek 
Radziecki, 

Gdy tylko Devey rozpoczął swoje 
przemówienie utrzymane w takim 
tonie, minister Wyszyński, wicemi- 
nister Matik oraz inni członkowie 
delegacji radzieckiej wstali ze 
swych miejsce i opuścili salę bankie 
tową, W ślad za nimi opuścili „Wal 
dorf Astorię* członkowie delegacji 
polskiej z ambasadorem Wierbłow- 
skim na czele oraz inne osoby. 


Poważne sukcesy 
Armii Ludowej 


Vietnamu 


PEKIN (PAP). — Jak donosi Viet 
namska Agencja Prasowa, oddziały 
rietrnamskiej Armii Ludowej odnio- 
sły ostatnio szereg poważnych suk- 
cesów, atakując pozycje francuskie 
w wielu punktach na terenie całe- 
go kraju, i 

W Viętnamie- północnym zaatako 
wane zostały pozycje francuskie w 
Dongkhe w odległości 45 km na po 
łudnie od Caobang. Zniszczono pięć 
umocnionych posterunków francus- 
kich oraz wysadzono w powiętrze 
skład amunicji, Około 200 żołnierzy 
francuskich zostało zabitych lub od 
niosło rany. 4 

W Vietnamie środkowym oddziały 
Armii Ludowej przeprowadziły o- 

stafnio szereg operacji, z których 
największą była operacja przeciwko 
Thuanly w prowincji Kuuangbinh. 
W toku tej operacji, wspieranej og- 
niem artylerii ludowej, zniszczone 
ZY wszystkie pozycje francus- 

c. 

W południowej części Vietnamu 
środkowego oddziały ‘Armi Ludo- 
wej zaatakowały pozycje francuskie 
w okręgu Bapmethout. W ' ciągu 
dwudniowych walk zginęło 60 żoł- 
mierzy francuskich, w tym jeden puł 
kownik, Oddziały Armii Ludowej 
zdobyły wiele broni i amunicji, 

W Vietnamie południowym w cza 
sie ataku na umocnienia francus- 
kie w pobliżu Saigonn oddziały Ar 
mii Ludowej zniszczyły 7 bunkrów, 
kładąc trupem wielu żołnierzy nie- 
przyjacielskich oraz zdobywajac zna 

iczne ilości karabinów, 


Po krótkiej dyskusji Komisja po- 
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ZBLIŻYĆ SIE DO PRODUKCJI! 


z 


O usprawnienie pracy Centralnego Zarządu Przemysłu Bawełnianego 


adaniem Centralnego Zarządu 
; Przemysła Bawełnianego, po. 
dobnie jax i innych centralnych ga- 
rządów różnych gałęzi przemysłu, 
jest nie tyłka administrowanie pòd- 
ległymi zakładami pracy i spełnia- 
nie funkcji pośrednika między przed 
ebiorstwami | ministerstwami. Ro 
Ja Centralnego Zarządu jest o wiele 
doniaślejsza—polega przede wszyst- 
kim Da gospodarowaniu, walce © 
jak najlepsze wyniki w zarządzanej 
gałęzi przemysłu i na wykonywaniu 
płanów produkcyjnych | 

Diatego teź o pracy różnych og- 
niw CZPB najlepiej świadczy sto- 
pień wypełniania przez przemysł ba 
wełniany planów produkcyjnych. 
Bowiem wykonanie tych planów 
przez zakłady zależy w dużym stop 
niu od operatywności różnych ko- 
mórek Centralnego Zarządu, od te- 
zo, jak one reagują na otńdolne sy- 
snały, idace od fabryk, i w jakim 
stopniu bywają związane z potrze- 
bami produkcji, 

Trzeba stwierdzić. że Centralny 
Zurząd Przemysłu Bawełnianego, a 
ściślej mówiąc, różne jego komórki, 
do niedawna nie odgrywały w pel- 
ni tej roli gospodarza w przemyśle 
bawełnianym. Np. nie była właści= 
wie prowadzona analiza wykonania 
miesięcznych planów  produkcyj- 
nych. 


Co oznacza analiza 


wykonania planów ? 
właściwej analizie wykonania 
planu możemy mówić wów- 
czas, gdy umożliwia ona szybkie 
wyciągnięcie właściwych wniosków. 
za którymi następują odpowiednie 
zarządzenia, zmierzające do usunię- 
cia trudności, stojących na przeszka 
dzie przy wykonaniu zadań. 
Jednak taki styl pracy nie cecho- 
wat bynajmniej Centralnego Zarzą= 
du. Wiadome jest na przykład, że 
Zakłady Przemysłu Bawelnianego 
im. Dzierżyńskiego już od kwietnia 
nie wykonuja pianu ekspórtowego 
w zakresie jednego £ artykułów. 
(Mimo to do tej pory nie podjęto 
należnych kroków w tej sprawie. 
Odpowiednich wniosków nie wy- 
ciągnął anj wydział planowania 


Centralnego Zarządu (być może ha- 
leżało zaprzestać produkcji tego ar- 
tykułu w ZPB im. Dzierżyńskiego), 
uni wydział produkcji, czy też wy* 
dział technologiczny. 

Przykładów takich, świadczących 
o niefrasobliwym stosunku do za- 
gadnień produkcji, jest więcej. Tym 
też należy wytłumaczyć sobie fakt 
niewykonywania planów przez nie- 
które zakłady na przestrzeni szere- 
gu miesięcy. 


Zapomniano o Planie 


6-letnim 


en nicfrasobliwy stosunek do- 

tyczy nie tylko bieżących zadań 
przemysłu bawełnianego, Jeszcze 
przed kilku miesiącami stivierdzona 
została w Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Bawełnianego  koniecżz- 
ność ustawienia w niektórych za- 
kładach dużych kadzi, przeznaczo= 
nych do farbowania przędzy. Brak 
tych kadzi może spowodować w na- 
stębnych latach  niebezpieczeństwo 
zahamowania toku produkcji na od 
cinku drukarni, co boważnie zagro* 
gito. by wykonaniu planu. Sprawa 
więc ważna — związana jest bo- 
wiem z rozbudową przemysłu i rea- 
lizacją Planu Sześcioletniego. 

Do budowy kadzi tych potrzebne 
jest drzewo. Niestety, dotychczas 
wydział waopatrzenia Centralnego 
Zarządu mie poczynił żadnych kro- 
ków w cćlu zapewnienia sobie tego 
drzewa, nie postarano się, aby 2a= 
poirzebowanie na nie zostało u- 
względnione w planach przemysłu 
drzewnego. 

Jedną z przyczyn niewykonywa= 
nia planów przez niektóre zakłady 
jest zły stan maszyn i niewłaściwe 
tempo remontów. W zwiazku z tym 
do ZPB w Dzierżoniowie wydelego= 
wano niedawno specjalną brygadę 
remontową. ` 

Lecz cóż? Okazało się, że nie gas 
pewniono tej brygadzie odpowied 
nich warunków pracy, Odczuwa się 
tam ña przykład brak śrub do kro= 
sien, elektrod do spawania, różnych 
narzedzi, gdyż braków hle uzupeł- 
nił wydział zaopatrzenia Centralne= 
go Zarządu. ' 


Co nam daje 


Rozwój życia 


Plan 6-letni? 


kulturalnego 


Jarzą się światłem okna dawnego Biedermanowskiego pałacu. 


Aż na ulicę dobiegają dźwięki fort 


epianu i stłumiony gwar głosów. 


To świetlica ZPB im. Harnama tętni życiem. Robotnicy i ro- 
botnice spędzają tutaj wieczór na pożytecznych rozrywkach kul- 


turalnych. Jakże tu miło! 


W czytelni, obficie zaopatrzonej w pisma i gazety, panuje 
cisza. Pochylają się pilnie głowy nad ciekawymi książkami. Z za* 
interesóowaniem zapoznają się robotnicy z wydarzeniami politycz- 
rrymi ostatnich dni. W sali zabaw stukają wesoło kule bilardowe. 
(W obszernym pokoju, zasłoniętym kotara, ćwiczy balet, "Ttóż nie 
zna słynnego batetu ZPB im. Harnama, odnoszącego sukcesy w kra 


ju i zagranicą? 


Miła i droga jest ta świetlica sercu każdego członka załogi. 
Tutaj ogniskuje się życie kulturalne fabryki, tutaj znajdują ludzie 


odpoczynek po pracy. 


165 świetlic istniało na terenie naszego miasta w roku 1949. 
ędzie ich 276 w ostatnim roku Planu 6-letniego. d 

Województwo łódzkie w okresie 6-lecia także:otrzyma kilka* 
cziesiąt nowych świetlic, tak, że będzie ich'w 1955 roku 297. 

Przy dużych zakładach pracy powstaną kluby, W ramach po- 
szczególnych branż przemysłowych powstaną domy kultury. 

21 klubów oraz 14 domów kultury będzie posiadać nasze mia- 
sto i województwo w 1955 roku.. Bowiem Plan 6-letni, obok ogrom- 
nego rozwoju przemysłu, przewiduje niespotykany dotychczas roz- 
wój życia. kulturalno-oświatowego. 


Na froncie współzawodnictwa pracy 


PZA PO A PJ PAPA PJ 


Młody przedownik domaga się nowych norm 


RM 


Na wezwanie tow. Dziedzicza= 


ka, który w Zakładach M-31 
pierwszy wystąpił z żądaniem re 
wizji norm, odpowiedział młody 


przodownik z nawijalni = Zy- 
gmunt Pabian, À 
ZMP-owiec Zygmunt Pabian 


bacznie patrzy na tö, co się wo- 
kół dzieje i wie, źe dotychczaso- 
we normy są przyczyną wadliwej 


organizacji pracy i postojów, że 
hamuja zwiększenie wydajności 
pracy ludzi oraz maszyn, 

— Gdy normy nasze zostaną 
zwiększone, wtedy każdy z nas 
będzie zabiegał o szybszą dosta- 
wę potrzebnych części, o zlikwi- 
dówanie postojów, będzie zasta 
nawiał się nad tym, aby pracę 
swą usprawnić i ulepszyć, 


Na opieszałe tempo pizęprowa- 
dzania remontów wpływa też stwier 
dzony w Uchwale Biura Organiza- 
cyjnego KC PZPR fakt niezałatwie 
nia przez wydział pracy i płacy 
sprawy premiowania brygad remon 
towych. Trzeba stwierdzić, że spra- 
wa premiowania np. tokarzy, pozo- 
staje w dalszym ciągu nie załatwio- 
na, co sprawia, że szukają oni za- 
jęcia poza przemysłem bawełnia- 
nym, 


Niewykorzystane 
wnioski 


naszym Życiu gospoddwczym 

coraz większą rolę spelnia 
Narodowy Bank Polski, finansujacy 
i kontrolujący działalność przedsię” 
biorstw przemysłowych. NBP prze- 
prowadza  lustracie zakładów, a 
wnioski polustracyjne przesyła mię 
dzy innymi do Centralnego Zarządu. 
W CZPR nie ma jednak dotychczas 
odpowiedniej komórki, która zajmo- 
walaby się rozpatrywaniem tych 
wniosków polustracyjnych i wyda- 
waniem odpowiednich zarządzeń, 


o współzawodnictwo 
| spoważnieszą dźwignią wazro= 

stu produkcji jest wspólzawo- 
dnictwo pracy i przejawiająca się 
w nim twórcza inicjatywa robotni- 
ków, W wydziale płacy i pracy 
Centralnego Zarządu istnieje wpraw 
dzie referat współzawodnictwa pra- 
cy, ale jego działalność ogranicza 
się niemal wyłacznie do rejestro- 
wania danych statystycznych. Ten 
bezduszny, urzędniczy stosunek do 
współzawodnictwa nie sprzyja oczy 
wiście jęgo rozwojowi, ani ilościa= 
tym bardziej jakościo= 


wemu, ani 
wemu. 
Sprawozdawczość stanowi waży 
czyńnik rozwoju i upowszechniania 
współzawodnictwa, ale tym 
celom nie służy ona, niestety, w rè- 
feracie współzawodnictwa CZPB, 
który nie bada warunków rozwoju 
współzawodnictwa, nie upowszech= 
nia osiagnieć czołowych robotni- 
ków, nie wyciąga wniosków z bra= 
ków i osiągnięć, Zresztą, 4 na wą- 


metod 


|skim odcinku sprawozdawczości re- 


ferat mie spełnia należycie swego ga 
dania. £Nie uczynił na przykład nic 
dotychczas w kierunku skontrolo- 
wania, jak ta sprawozdawczość by= 
Wa przeprowadzana w różnych gza- 
kładach pracy. Tym też należy 4łu= 
maczyć fakt, że niemal każdy za- 
kład w przemyśle bawełnianym opra 
cował sobie własne formy ewi- 
dencji wyników współzawodnictwa, 
zwłaszcza współzawodnictwa długo- 
fałowego, 


Zmiany na lepsze 
rzytoczylismy kilka przykiadów. 
mówiących dosadnie o złym 
stylu pracy różnych komórek Cen- 
tralnego Zarządu i świadczących, że 
wielu odpowiedzialnych za ich pra- 
cte ludzi nie uświadamiało sobie w 
pełni roll, którą Centralny Zarząd 
powinien spełniać w przemyśle ba- 
wełnianym. 
O faktach tych mówiono na na- 
radzie wytwórczej, która odbyła 
się niedawno w CZPB. Trzeba 


Brak dostatecznej troski 


nie tego rodzaju narad dowodzi wy 
stępującej zmiany na lepsze w me- 
todach pracy Centralnego Zarządn. 

Trzeba, aby łącznie z różnymi po 
czynaniami kierownictwa Central- 
nego Zarządu, obserwowanymi w 
ostatnim czasie, a mającymi na te- 
lu poprawę wyników pracy przemy 
słu bawełnianego. szło ugruntowa- 
nie wśród wszystkich pracowników 
CZPB zrozumienia, że każdorazowe 
ujawnianie hłędów i natychmiasto- 
we wyciąganie z nich wniosków w 
formie odpowiednich zarządzeń jest 
jedyną drogą, która umożliwi Cen- 
Wwalnemu Zarządowi spełnianie jego 
roli ośrodka kierowniczego w prze= 
myśle bawełnianym, odpowiedzial- 
nego za powodzenie bieżących pla- 
nów oraz za zwycięskie wykonanie 
Plann Sześcioletniego, 

O tym nie powińny zapominać or 
ganizacja partyjna i związkówa w 
CZPB. które do tel póry również 
nie odgrywają jeszcze tej roli, do 
jakiej są powołane. (K) 


Odznaczeni 


papież Pius XII przesłał mariostetko= 
—  buddyście Bao-Dai pamiątkowy 
medal z ukazji „Śkiętego Roku”, Do prezentu dołączony zastał odręczity 
lisk prqneska, to którym Pius All przesyła operetkowemu „władcy” — 
współ= 


Jak donosi prasa zagraniczna 
wemu. „szefowi. państwa* V ietnamu 


— „z głybi sereu płynące, najlepsze życzenia i 


pracy z Jego Wxysokością*, 


wyraża „chęć 


Nie łatwo sobie wyobrazić, na czym właściwie będzie polegała „tospół- 
praca” pomiędzy Piusem AH a egzotycznym „pomazańcem* H aszyngtonu, 
Ale warto wspomnieć, że podobne medale pamiątkowe, z niemniej czułymi 


słowami sympatii, otrzymali 


już poprzednia gen. Franco, „kancierz* Ade- 


nauer i parę innych osobistości z gabinetu figur woskowych potszechnie 
znanego przedsiębiorstwa „Iruman, Acheson i S-ka", 

luk twierdzą dobrze poinformowani, następnym z kolej kandydatem 
do papieskiego „medalu pamiątkowego* jest koreański Li Syn Man, znany 
i wypróbowany „obrońca cywiłizacji zachodniej”, Wymordowanie dwustu 


tysięcy więźniów politycznych 


Fołudniową jest niewatpliwie jednym 


:e strony całej światowej reakcji. 


te ciągu paru zaledwie lat rządzenia Koreą 


z tytułów szacunku dla Li Syn Mana 


B. D. 


Zła praca organizacji partyjnej 
przyczyną niedomagań Oddziału „C“ — ZPW im. Bardowskiego 


Jesteśmy w oddziale przygołowaw- 
czym zakładów „C” ZPW im. Karola 
Bardowskiego. Uwagę naszą zwraca 
grupa kobiet, które zamiast pracować 
przy maszynach, zajęte są rozmową. 
Są to pracownice skręcalni, która już 
od kilka dni jest nieczynna z powodu 
braku przędzy. Skręcarki zostały prze 


niesjone do pracy na krzyżówcs, choć 
właściwie powinna tu być zatrudniona 
tylko jedną robołnica. Nic więc dzi- 
wnego, że pozostałe nia mają dosło- 
wnie co robić. 

— Obijamy stę po sali, jak niepo- 
trzebni ludzie — utyskuje tow, Wan= 
da Szewczyk — a gdy nadchodzi ty= 


Tow. Stanisław Kościołowski 


—wzorowy traktorzysta 
chijuba POM-=-u w Bogdance 


=- Towarzżyszu dyraglorze — zwraca 
się do dyrektora Państwowego Ośrod- 
ka Maszynowego w Baqdance, tow, 
Cieślaka, przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Łaznowskiej Woli: 
„Bądźcie uprzejmi skierować do nas 
Wwaktórzysta, tow. Kościołowskiego”. 

Z podobnymi prośbami występują 
wszyscy przewodniczący spółdzielni 
prodtkcyjnych z terenu powiatu brze: 
zińskiego oraz południowo+wschodniej 
części powiatu łódzkiego. Nic dziwne 
go. Tow. Stanislaw Kościołowski nie 
tylko orze szybciej, ale i staranniej, 
dokładniej, niż inni _ traktorzyści, 
Przeciętnie przy orce średniej wyra- 
bia 165 proc. normy, uzyskując wśród 
wszystkich  traktorzystów  POM-ów 
naszego województwa najlepsze wy- 
niki ilościowe i jakościowe. 

Tow. Kościałowski, syn robotnika, 
sam również był robotnikiem, Kiero- 
wnictwo PZGS w Końskich, docenia- 
jąc jeqo ofiarną pracę, wysłało go w 
roku bieżącym na kurs traktorzystów, 
który ukończył celujaco, Od 30 czerw 
ca pracuje w nowozorganizowanym 
POM-ie w Boydance. Tow. Kościołow 
ski jest wzorem dla wszystkich trak- 
torzystów POM-u, 

Wiadomościami swymi chętnie dzie- 
Ji się z młodymi traktorzystami, któ- 
rzy dzięki jego pomocy dochodzą do 
coraz lepszych wyników, jak 
ZMP-owiec Marian Eismond, wyrabia- 
jący już 160 proc. normy przy orce 


stwierdzić, że już samo mustanowie* średniej. 


czołowych 


Tow. Kościałowski jest świadomym 
pracownikiem, zdajacym sobie sprawe 
z zadań, które stoją przed POM-ami 
na odcinku przebudowy ustroju wsi. 

Podczas pracy w terenie często roz- 
mawia z chłopami mało į średniorol- 
nymt wykazując im na konkretnych 
przykładach, których w powiecie 


brzezińskim nie brak, wyższość gospo 
darki zespołowej nad indywidnalną. 
A ; 


np,| Tow. Stanisław Koóściołowski, trakto- 


rzysta POM w Bogdance. Jeden z 
traktorzystów w woj 
łódzkim. 


| Nasi korespondenci piszą 
Kio sie tym zajmie > 


W myśl wytycznych Planu 6 - 
letniego powinniśmy stosować 
wszelkie możliwości i środki pro 
wadzenia jak najbardziej ószcze- 
dnej gospodarki. Wskazania te 
realizuje załoga warsztatu samo- 
chodowego z terenu G ZPB im. 
Stalina. Przy remoncie samocho- 
dów fabrycznych wykorzystuje 
się części ze starych, nie nadają- 
cych się już do użytku wozów. 
Po zabraniu tych części samocho 
dy, całkowicie już zdemontowa- 
ne, stoją pod Szopą, zajmując co 
raz więcej miejsca. 

Powinien ktoś się tym zająć i 
odesłać je do Centrali Złomu. 
Jest to przecież stal. tak bardzo 


potrzebna dla naszego przemy= 
słu. Szopa zaś potrzebna jest dla 
samochodów, przychodzacych do 
remontu, które z powodu braku 


miejsca muszą być pozostawiane 
na podwórzu, ' 

T. Grzesiak 

ZPB. im. Stalina 


Walka Korei jest naszą walką 


Apel tow. Łuszczyńskiego, któ 
ry pierwszy w naszych zakładach 
wezwał do pośpieszenia z matė- 
rialną pomoca dla wałczacej Ko- 
rei, i sam ofiarował dzień swej 
pracy, został podchwycony przez 
wielu pracowników ZPB im. Du 
bois. 


Kiedy członkowie ekipy łącz- 
ności ZPB im. Dzierżyńskiego 
prowadzili ostatnio rozmówy 2 
mieszkańcami wsi Siedlec, naj- 
częściej roztrząsano sprawę mły- 


na, będąca istnym utrapieniem 
całej wsi. Mianowicie we wsi po 
zostaje w rekach prywatnych du 
ży młyn, jednak z niewiadomych 
przyczyn nieczynny. Na skutek 
tego chłopi muszą jeździć 14 km. 
ze zbożem, gdyż taka jest odle- 
głość dó najbliższego młyna. W 
ten sposób marnuje się wiele sił 
i cennego czasu chłopów, a war- 
tościowe urządzenia młyna, nad 
którym nikt nie roztacza opieki, 
pozostają niewykorzystane. Mo 
2^ byłby już czas, aby młynem 


Nieczynny miyn 


tym i jego właścicielem 
się odpowiednie czynniki. 

i A. Dreczka 
ZPB im. Dzierżyńskiego 


zajęły 


A choć nasza załoga nie jest li 
czna, mimo to zebrano 60.625 zł., 
Pobrzednia zbiórka przyniosła 
22.100 zł. 

* Te datki dowodzą, że naszym 
robotnikom bliska jest sprawa 
walczącej Korei, gdyż wiedzą, że 
jej zmagania i zwyciestwo 'nad 
imperializmem amerykańskim to 
zwycięstwo i wzmocnienie obozu 
postępu oraz pokoju. 


R. Kaczmarek 
ZPB im. St, Dubois 


Fabryka bez wody 


Praca w Państw. Zakł. Wyn 
Drzewnych Oddział Nr 1 (Koner- 
nika 17) nie odbywa się w wa- 
runkach higienicznych, zwłaszcza 
przy przecieraniu drzewa. Normal. 
nie wszędzie tak bywa, że przed 
pójściem do domu robotnicy się 
myją, U nas jednak tego sie nie 
praktykuje. Na całym terenie fa- 
bryki brak wody. Mówiono kie- 
dyś o zbudowaniu studni, ale skoń 
czyło sie na słowach, Tak więc 
nasi pracownicy, źwłaszcza dojeż- 
dżający pociągami, w czasie po- 


wrotu zaszywać się muszą gdzieś 
w ciemny kat wagonu, żeby nie 
ubrudzić innych. 

Ale to tylko jedna strona teqo 
zagadnienia. Co będzie w razie 
wybuchu nawet drobnego poža- 
ruż Wszędzie pełno łatwopalnego 
materiału, a wady ani kropli. 
Warto się nad tym zastanowić 
Obecne niedbalstwo może wówczas 
stać się przyczyną bardzo powa- 
źżnych strat. 

E. Sobczak, 
Zakł, Wyr. Drzewn,. Oddz, Nr. 1, 


godniowa wypłata okazuje. się, że za- 
robiłyśmy niewiele. Nic dziwnego, 
że w tych warunkach przy braku przę 
dzy nie możemy wykonać naszych 
baz, 

Jakie są przyczyny postojów w 
skręcalni? Sekretarz organizacji od- 
działowej, tow. Krzysztofiak, (łuma- 
czy, że stan taki nie da się zmienić, 
qdvż przędza na skręcarki, wyrabiana 
prez przędzalnię oddziału „C”, jest 
tozdzielana między pozostałe oddziały 
kombinatu. 

Tak już bywa, że jeśli my od kilku 
dni jesteśmy bez przędzy, to mają 
inne oddziały, i na odwrót — wyjaś- 
nia sekretarz. 4 

Już odrazu, z pierwszych jeqo słów 
można wywnioskować, że właściwie 
mało interesuje go sprawa pełnego 
wykorzystania parku maszynowego, 
oraz wydajności pracy, Nie przeimo- 
wał się również tym poważnym za- 
gadnieniem i dawny kierownik tkalni, 
który dopuścił do poważnych zanied- 
bań. nie likwidował postojów, nie 
dbal o wykorzystanie parku maszyn 
wego. Natomiast nowy kierowiih 
tkalni stwierdza. że przędzy jest pod 
dostatkiem, Í maszyny nie musiałyby 
stać bezczynnie, gdyby w odpowie- 
dnim czasie podięto interwencję w dy 
rekcji o przydział przędzy, Przy u- 
sławicznej trosce o należyte zaopa- 
trzenie tkalni w surowiec, można bę- 
dzie na przyszłość całkowicie uniknąć 
postojów, 

Tkalnia oddziału „C“ nie czyni 
miłego wrażenia. Uwydatnia się tu 
brak dbałości o czystość i oszczedność. 
W gankach między krosnami leżą od- 
padki, których widocznie nie ma kto 
sprzątnąć, Tkaczki nie posiadają wo- 
reczków na odpadki, 

Prawie wszyscy tkacze uczestniczą 
we współzawodnictwie, lecz niestety 
nie przynosi ono w praktyce konkret. 
nych wyników. Nic dziwnego, o wy- 
nikach współzawodnictwa dowiadują 
się robotnicy tylko raz w miesiacu 
nie znając codziennego wykonania 
swych baz produkcyjnych. Kierownice 
two tkalni nie postarało się o zaopa- 
trzenie krosien w liczniki, Wprawdzie 
połowa krosien posiada liczniki, lecz 
są one nieczynne, Sekretarz i dawny 
kierownik wychodziłi z założenia, że 
skoro połowa sali pracuje bez liczni- 
ków, to i druga połowa może się bez 
nich obejść, 

Analizując prace tutejszej oddziało. 
wej orqanizacit partyjnej dochodzimy 
do wniosku, że przyczyną popełnia- 
nych przez nią błedów był m, innymi 
brak łączności z organizacją podsta- 
wową. Sekretarz organizacji podsta- 
wowef i tow. Krzysztofiak nie współ- 
pracowali ze sobą. Niedociągnięcia 
oddziału „C“ nie były omawiane na ze- 
braniach organizacji podstawowej. Eg- 
zekutywa organizacji podstawowej nie 
kontrolowała pracy towarzyszy z od- 
działu „C” į nie interesowała się przy 
czynami niedomaqań, 

Dziwne się wydaje, że tolerowano 
np. taki fakt, iż tow. Krzysztofiak pel- 
nił jednocześnie dwie funkcje — se- 
kretarza organizacji i przewodnicza- 
cego rady zakładowej, pracując je- 
szcze przy tym zawodówo, jako bra- 
karz. 

Wine za ten stan rzeczy ponosi 
również Dzielnica Śródmieście=Prawa, 
która nie reagowała na ta, nie kon- 
frolowała pracy organizacji. 

W chwili obecnej, jak się dowiadu- 
jemy. na czele organizacji oddziału 
„C stanąć ma nowy Sekretarz. Na- 
leży się spodziewać, że praca ruszy 
lu więc z miejsca. Nowy kierownik 
oddziału tow. Witczak jest pełen naj- 
lepszych myśli, Na ostatniej nara- 
dzie produkcyjnej wraz z przedstawi- 
cielami załogi zanalizował qłęboko 
przyczyny niedociągnięć i wspólnie z 
robotnikami radził nad podniesieniem 
współzawodnictwa pracy, zaprowa- 
dzeniem porządku na salach, nad 
równomierną dostawą surowca, 

Jeśli nowe kierownictwo z pomocą 
organizacji oddziałowej, przy kontro- 
li ze strony organizacji podstawowej, 
konsekwentnie dążyć będzie do usu- 
nięcia braków, to na oddziale „C” po 
winna niezadługo podnieść się wydaj- 
ność pracy, powiny zniknąć postoje i 
wzrosnać produkcja. 

Gw. 


b 
war A pru ann 2 ap 


do wstąpienia na drogę pokoju i wzajemnej współpracy 


Przemówienie ministra A. Wyszyńskiego na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych w dniu 20 września 1950 r. 


(Dokończenie) 


Bezprawne uchwały 


w sprawie koreańskiej 

Należy zaznaczyć, że delegacja 
USA w Radzie Bezpieczeństwa wraz 
z kilkoma innymi delegacjami. po- 
pierającymi ją. powzięła szereg bez 
prawnych i niesłusznych uchwał w 
sprawie koreańskiej, Uchwałami ty 
mi Stany Zjednoczone usiłowały za 
maskować interwencję zbrojna w 
Korei, rozpoczętą — jak wiadomo 
— przed powzieęciem w dniu 24% 
czerwea br. decyzji przez Radę Bez 
pieczeństwa, 


Delegacja radziecka ma zamiar 
powrócić do tych spraw i omówić 
je bardziej szczegółowo podczas póź 
niejszych prac Zgromadzenia Na- 
rodów Zjednoczonych. 


Delegacja ZSRR uważa jednak za 
konieczne już teraz podkreślić, że 
Zgromadzenie nie spełniłoby swego 
obowiązku, gdyby nie użyło całego 
swego wpływu i autorytetu dla po- 
kojowego uregulowania problemu 
koreańskiego zgodnie z zasadami słu 
szności i prawa międzynarodowego. 


Pokojowe 
budownictwo w ZSRR 
i wojenne 
przygotowania w USA 


W tym samym czasie, gdy w kra 
jach, należących do przymierza pół- 
mocho - atlantyckiego, trwa wście- 
kły wyścig uzbrojeń, prowadzi się 
gwałtowną propagandę nawołujacą 
do nowej wojny i „rozpala się psy- 
chozę wojenna — w Związku Ra- 
dzieckim rozwija się pokojowa, ce- 
lowa i twórczą praca, a wszystkie 
siły kraju poświęca się dalszemu 
rozwojowi gospodarki narodowej i 
podniesieniu dobrobytu i poziomu 
życia narodu radzieckiego, 


Związek Radziecki 
broni konsekwentnie 
pokoju 
W dziedzinie polityki zagranicz- 
nej Związek Radziecki stał i stol na 
dal na stanowisku umocnienia przy 
jaznych stosunków i współpracy ze 


wszystkimi oarodami, dążącymi do 
tych samych celów, ' 


rozpatrzone w przyszłości na jed- 
nej z najbliższych sesji Zgromadze- 
nia Narodów Zjednoczonych, 

W zagadnieniu usunięcia grożby 
wojny i utrwalenia pokoju szczegól 
ne znaczenie posiada wyrzeczenie 
się użycia broni atomowej i ustano- 
wienie odpowiedniej, ścisłej kontroli 
miedzyaarodowej. Propozycje rządu 
radzieckiego o bezwzględnym zaka- 
zie broni atomowej i ustanowienia 
ścisłej kontroli międzynarodowej 
spotykają się z gorącym poparciem 
ze strony setek milionów zwolenni- 
ków pokoju we wszystkich krajach. 


ONZ musi potępić 
broń atomową 


Jeden z największych  wynalaz- 
ków naukowych naszej epoki — od 
krycie energii atomowej, dający gi- 
gantyczne możliwości rozwoju sił 
produkcyjnych i podniesienia dobro 
bytu narodów — nie powinien być 
wykorzystany dla celów niszczyciel 
skich 1 mordowania ludzi. Energia 
atomowa powinna być oddana cat- 
kowicie i wyłącznie na usługi poko- 
jowej, twórczej pracy. Obowiąz- 
kiem ONZ jest rozprawić się ostate 
cznie z bronią atomową i innymi 
głównymi rodzajami broni masowej 
zagłady ludności, Takie jest żądanie 
milionów i milionów ludzi. 

Przeciwko zakazowi broni atomo= 
wej jak i przeciwko ograniczeniu 
zbrojeń występują ci. którzy rozpa- 
iają psychozę wojenną. którzy pro- 
wadzą propagandę wojenna, którzy 
knują planv nowej wojny, masku- 
iąc swe przygotowania wrzaskiem 0 
„obronię' i oszczerstwami na poko- 
jową politykę Związku Radzieckie- 
g0. 7 

4 = 
Podżegaczy wojennych 
należy okiełznać 

Nie pierwszy już rok w %rajach 
bloku północno - atlantyckiego pro 
wadzi się wzmocnioną kampanie w 
celu urobienią opinii publicznej na 
korzyść nowej wojny; przy czym 
propaganda ta nie tylko nie ucicha, 
lecz coraz bardziej rozszerza. się pod 
wszelkiego rodzaju  pretekstami, 
sens których jest zawsze ten sam:— 
usprawiedliwić szalony wyścig zbro 
jeń łącznie z bronią atomową. 

Już w roku 1947, a następnie w la 
tach 1948 i 1949 rząd radziecki wy- 
stępował przeciwko podobnej pro- 


Związek Radziecki walczy kon | pagandzie, Ostatecznie Zgromadze- 
sekwęminie przeciwko wszelkim | nie Narodów Zjednoczonych pow- 


awanturom wojennym, przeciwko 
zagrożeniu pokoju i bezpieczeń- 
stwa międzynarodowego. Pań- 
stwo radzieckie od pierwszych 
dni swego powstania prowadzi 
niezłomnie konsekwentną polity- 
kę, zmierzającą do nsitnięcią gro 
źby wojny i do utrwalenia poko- 
ju. Naród radziecki słusznie u- 
waża, że realizacja wielkich ce- 
lów bndownictwa socjalistyczne- 
go, rozkwitu gospodarczego i roz 
woju kulturalnego może być naj- 
lepiej zagwarantowana na długie 
lata w warunkach pokojowych. 
Narodowi radzieckiemu obce są 
dążenia militarystyczne i wszel- 
kie plany ekspansji, w myśł któ- 
rych działają wpływowe grupy 
krajów kapitalistycznych, W wal 
ce o pokój Związek Radziecki 
dąży uporczywie do realizacji 
szeregu ważnych przedsięwzięć, 
które mogłyby zapewnić zwycię 
stwo tej walce, które przyczyni- 
łyby się do umocnienia wzajem- 
nego zaufania w stosunkach mię 
dzynarodowych i usunęłyby groż 
bę nowej wojny. 


Uchwała ONZ 


przeciw zbrojeniom 


Wielkie zadanie ograniczenia gbro 
jeń i sił zbrojnych od dawna już 
stoi przed wszystkimi miłującymi 
pokój krajami, Już w roku 1946, ti. 
przed czterema laty, Zgromadzenie 
Narodów Zjednoczonych powzięło 
uchwałę, stwierdzającą konieczność 
fak najszybszego ograniczenia ebro 
jeń i sił zbrojnych i opracowało w 
tym celu konkretne wnioski, wycho 
deac z założenia, że ograniczenie 
zbrojeń będzie dotyczyło podstawo- 
wych rodzajów broni współczesnej 
wojny, a nie tylko drugorzędnych 
rodzajów uzbrojenia. Jednocześnie 
Zgromadzenie uznało za konieczne 
przyspieszenie dyskusji nad konwen 
cją o zakazie broni atomowej i usta 
nowieniu międzynarodowej kontro- 
R i inspekcji w celu zapewnienia 
wykorzystania energii atomowej je- 


zięło uchwałę, potępiającą propagan 
dę wojenną i zalecającą rządom 
wszystkich krajów, należacych do 
ONZ, popieranie propagandy poko- 
jawej w celu umocnienia i rozwoju 
przyjaznych stosunków między 
wszystkimi narodami. Wówczas wy 


mienione zostały nazwiska najgorli- bezpieczeństwa narodów”, 


wszych podżegaczy wojennych. któ- 
rzy jak np. Churchill. John Foster 
Dulles i szereg innych. dotychczas 
nie uspokoili się i w dalszym ciągu 
spiskują przeciwko sprawie pokoju. 


Przyłączyli się do nich nowi pod 
żezgacze wojenni, jawnie propaguja- 
cy plany zaborcze, W liczbie takich 
propagatorów nowej wojny można 
wymienić szereg odpowiedzialnych 
amerykańskich działaczy politycz= 
nych i wojskowych, jak np. szef po 
łączonej grupy sztabów — gen, Brad 
ley, były minister obrony USA — 
Johnson. minister marynarki 
Mathews, gen. Mac Arthur i inn. 


O tym, jak wygląda ich propa- 
ganda, można zorientować się np. 
z listu Mac Arthura do „weteranów 
wojen zagranicznych*, zawierające- 
go zaborcze plany w stosunku do 
Chin i całego Oceanu Spokojnego. 
Świadczy o tym również. niedawna 
wypowiedź ministra marynarki 
USA — Matthewsa, który, zasłania- 
jąc się frazesami o pokoju wcale 
nie krępował się nawoływać do woj 
ny agresywnej. Były minister obro- 
ny narodowej Johnson wo wielu 
swych wystąpieniach również otwar 
cie podburzał do wojny i do zasto- 


włącznie z bronią atomową i bakte- 
riologiczną. 


Na wielkich 
mocarstwach spoczywa 
szczególna 
odpowiedzialność 
za losy pokoju 


| 


sowania w niej wszelkich środków, | 


Zakaz propagandy wojennej od- 
powiada żywotnym interesom naro- 


dynie dla zadań pokojowych. 
ZSRR proponuje 
natychmiastową 

redukcję sił zbrojnych 


W dziele ograniczenia zbrojeń naj 
ważniejsza rola przypada wielkim 
mocarstwom. W związku z tym rząd 
radziecki wysuwa przed wielkimi 
mocarstwami ważne zagadnienie 
konieczności ograniczenia w ciągu 
1950 roku o jedną trzecią sił zbroj- 
nych lądowych, wszelkiego rodzaju 
sił powietrznych oraz sił morskich, 
przewidując, że zagadnienie dalszego 
acraniczenia sił zbrojnych zostanie | być zavswniony i utrwalony 


dów całego Świata. Rząd radziecki 
wzywa Zgromadzenie Narodów Zje 
dnoczonych do podjecia dalszych 
wysiłków w celu położenia kresu 
podobnej propagandzie, skierowanej 
przeciwko pokojowej współpracy na 
rodów i podkopującej sam funda- 
ment Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych, Propaganda taka nie może 
pozostać bezkarna, a winnych ta- 
kiej propagandy należy pociągać do 
odpowiedzialności. 

Rząd radziecki w swych propozy- 
cjach pokojowych wychodzi nie- 
zmiennie z założenia, że pokój może 
dzieki 


wspólnym wysiłkom wszystkich na- 
rodów, wielkich i małych, Rząd ra- 
dziecki wychodzi również z założe 
nia, że na wielkich mocarstwach 
spoczywa szczególna odpowiedzial- 
ność, posiadają one bowiem najwięk 
sze możliwości wpływania na bieg 
i rozwój stosunków międzynarodo- 
wych | rozporządzają największymi 
środkami, dającymi możność zapobie 


żenia wojnom i utrwalenia pokoju. 


Oto dlaczego rząd radziecki uwa- 
ża za sprawę szczególnie ważną, bY 
5 wielkich mocarstw: USA, W. Bry- 
tania, Francja, Chiny i ZSRR połą- 
czyły swe pokojowe wysiłki i za- 
warły pakt dla utrwalenią pokoju. 
Poparty przez wszystkie miłujące 
pokój narody, pakt ten będzie mógł 
przyczynić się do umocnienia wza- 
jemnego zaufania, jak również po- 
wszechnej gotowości usunięcia groź- 
by nowej wojny i zapewnienia bez- 
pieczeństwa narodów. 

j 


ZSRR przedkłada 
Zgromadzeniu projekt 
deklaracji o usunięciu 
groźby nowej wojny 


Rok miniony cechowały wydarze- 
nia o wielkim międzynarodowym 
znaczeniu. Północno-atlantycki blok 
i jego sztaby wojskowe wzmocniły 
agresywną działalność, w USA i w 
wielu krajach zachodnio - europej- 
skich odbywa się szaleńczy wyścig 
zbrojeń i prowadzona jest wzmaga- 
jąca się ostatnio propaganda na 
rzecz nowej wojny. Kontynuowane 
są usiłowania uzbrojenia Niemiec 
Zachodnich i Japonii i przekształce- 
nia ich w bazy strategiczne dla przy 
szłej „agresji. 


W Korei toczy się wojna, narzu- 
cona przez obcych initerwentów nā- 
rodowi koreańskiemu walczącemu 
o niepodległość i zjednoczenie, Eu- 
ropa nie zaleczyła jeszcze ran. za- 
danych jej w poprzedniej wojnie a 
oto mów zawisła nad nią groźba 
wojny, 

W takich warunkach rząd radziece 
ki tym bardziej stanowczo i zdecy- 
dowanie prowadzi nadaj swą walkę 
przeciwko groźbie nowej wojny 0- 
raz realizuje konsekwentnie i nieu- 
stepliwie swą politykę pokoju i 
przyjaźni między narodami, 


Delegacja radziecka, w celu utrwa 
lenia pokoju i bezpieczeństwa na- 
rodów oraz usunięcia grożby wojny, 
wnosi, na polecenie rządu ZSRR, na 
obrady Zgromadzenia Narodów Zje- 
dnoczonych następującą dekłarację: 

(Tu minister Wyszyński odczytał Zgro 
madzenin „Delłarucję o usunięciu groż- 
by nowej wojny, o wriealeniu pokoju i 
laórej tekst 


już podaliśmy), 


Na tropach 


errr tSr 


Przodująca nauka radziecka, 
jest silnie powiązana z żyćiem. 
z praktyką. Nie zamyka się ona 
w „wieżach z kości słoniowej”. 
Wręcz odwrotnie, rozwiazuje ona 


codzienme zagadnienia, stojące 
przed społeczeństwem socjali- 
stycznym. zagadnienia. które 
przed nią stawia fakt służby dla 
ludzkości. 

I tax architekci i budowniczo- 
wie Związku Radzieckiego od- 


dali swą wiedzę masom pracu 
jącym swego kraju. Biologowie 
i agrobiologowie dokonali nie- 
zmwykie ważnych odkryć, pozwa- 
lających na postawienie na no- 
wym, wyższym poziomnie rolnic- 
twa, leśnictwa i sadownictwa 
swego kraju, Lekarze zaprzęgu 
swą wiedzę w służbę społeczeń= 
stwa, Tysiące uczonych stara się 
oddać jak największy wkład w 
dzieło budowy nowego życia, sta 
ra się dociec i opanować te dzie- 
dziny, których poznanie może na 
nowe tory popchnąć praktyczne 
wykorzystanie nauki, 

Istnieje grupa uczonych, któ- 
rzy swą praćą usiłują pogłębić 
poznanie praw życia. właściwe 
ich oblicze, przesłonięte starymi 
fałszywymi teoriami. Do takich 
uczonych należy zaliczyć, lge 
Lepieszyńzką, która wraz z ze- 
spółem swoich współpracowni- 
ków dokonała wielkich odkryć w 
dziedzinie nauki o życiu, o jego 
początkach. Odkrycia Lepieszyń- 
| skiej zostały tak wysoko ocenio- 
| ne przez rądziecki świat nauki, 

że Komitet Nagród Stalinowskich 
w dziedzinie nauki i wynalaz- 
czości postanowił zwrócić się do 
Rady Ministrów ZSRR o przy- 
manie uczonej Nagrody Stalinow 
skiej I stopnia. 

Tematem pracy Lepieszyńskiej 
były pozakomórkowe formy ży- 
cia oraz powstawanie komórek. 
W tej dziedzinie panowały do- 


Taka jest droga, na którą Zwią- 
zek Radziecki wzywa inne narody 
w dzisiejszej trudnej sytuacji. Zgro- 
madzenie Narodów Zjednoczonych 
powinno wstąpić na tę drogę i kro- 
czyć po niej odważnie, Taki jest 
nasz program, program walki o po- 
kój, program utrwalenia pokoju i 
współpracy między narodami, pro- 
gram usunięcia grożby nowej wojny. 
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Prace nad wykończeniem wnętrz rudowęglowca S - S Józef Wieczorek 
postępują szybko naprzód. Na zdjęciu: S - $ Wieczorek w basenie stocz- 
niowym 


Uczymy się na doświadczeniach WKP (b) 


O pracy gabinetu partyjnego 


pracy ideologicznej partii boi- 

szewickiej ważną rolę odgty- 
wają gabinety partyjne. Te ośrodki 
szkolenia partyjnego niosą pomoc 
teoretyczną i metodyczna kadrom 
prelegentów, wykładowców, propa- 
gandzistów oraz osobom) studiujacym 
samodzielnie naukę marksizma-łeni- 
nizmu — zarówno członkom partii 
jak i bezpartyjnym. 

Gabinety partyjne istnieją przy Ka 
mitetach fabrycznych, rejonowych i 
miejskich WKP (b). 

Każdy gabinet partyjny  sosiada 
bibliotekę, czytelnie oraz pokój do 
konsultacji; jego personel stanowi 8 
pracowników etatowych: kierownik, 
bibliotekarz i konsultant. 

Weźmy dla przykładu gabinet pat 
tyjny przy Moskiewskiej WFabryce 
„Dynamo*. Zajmuje on dwa pokoje: 
w jednym mieści się biblioteka j czy 
telnia; tutaj też organizowane sa 
wystawy książek, broszur i wycin- 
ków z gazet. Drugi pokój przezna- 
czony jest na zajęcia szkoleniowe i 
konsultacje. 

Stali bywalcy gabinetu partyjnego 
— to robotnicy, majstrowie i inży- 
nierowie, słuchacze szkół politycz- 
nych i kółek szkoleniowych, to ko- 
munici i bezpartyjni, studiujący sa- 
modzielnie marksizm.-leninizm, Jedni 
przychodza tu po lekturę uzupełnia- 
jaca, drudzy po radę, jeszcze inni 
studiują mapy, wykresy i albumy. 
Czytelnia zaopatrzona jest w gaze- 
ty, czasopisma i nowości wydawni- 
cze. 

Dla użytku agitatorów, prelegen- 
tów i propagandzistów usystematyzo 
wano i dobrano materiał według te- 
matów. Tak np. stworzono specjalne 
teczki z materiałami do każdego roz 
działu „Krótkiego Kursu Historii 
WKP(b)". Teczka omawiająca ma- 
teriał zawarty w IV rozdziale histo- 
rii WKP(b) zawiera 70 artykułów 
wyciętych z gazet i czasopism, bądź 
też wydanych jako oddzielne broszu 
ry. Widzimy tu kilka teczek oświe- 
tlających zagadnienia  miedzynaro- 
dowe. 

Gabinet partyjny poświęca 
uwagi życiu fabrycznemu. 
—— 


wiele 
"Szereg 
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mieckiego Viręhowa, którego za- 
sadnicze twierdzenia, ujęte w 
formę dogmatów brzmiały: „Kko- 
mórka może pochodzić jedynie 
od komórki”, tj. powstawać tyl- 
ko w drodze podziału komórek, 
„poza komórką nie. istnieje ży- 
cie, „życie zaczyna się od Ko- 
mórki*, „organizm jest sumą ko- 
mórek*. 

Na te reduty reakcyjnej myśli 
biologicznej uczeni radzieccy skie 
rowali afak z dwóch stron. Z je- 
dnej strony biołog radziecki, Bo- 
szjan, badając bakterie, stwier- 
dził powstawanie bakterii z nie- 
słychanie mniejszych od nich wi 
rusów. które z kolei powstają z 
pewnych innych,  niekomórko- 
wych form materii. W ten spo- 
sób w jednym punkcie została 
przełamana zasadnicza teoria o 
pochodzeniu komórki, a więc i 
pochodzeniu życia od komórki ży 
wej. 


Drugi wyłom — to właśnie od- 
krycie Lepieszyńskiejj Badając 
żółtko jaj rybich i ptasich, stwier 
dziła ona. że oprócz komórek, z 
których powstaje drogą ich roz- 
mnażanią przez podział embrion. 
istnieją uważane dotychczas za 
materię nieżywą ciałka żółtkowe. 
przybierające w pewnych warun 
kach własności strukturalne ko- 
mórek. Owe ciałka — „kulki żól 
kowe“. posiadające już charakte- 
rystyczne dla komórki jądro, ro? 
wijają się z „ziaren żólikowych*, 
nie posiadających jądra. 

Jest to dowodem, że tworzenie 
się komórek w organizmie od- 
bywa się nie tylko w drodze ich 
podziału. ale również na drodze 
rozwoju bezpośredniego z żywej 
materii bezkomórkowej, A więc 
zdolne do rozwoju są nie tylko 
komórki, ałe niezorganizowana 
komórkowo żywa substancja, 


Badając komórki pierwotnego 


| l. Władimirow | 


albumów, wykresów i makiet uwy- 
pukla rolę robotników — czlonków 
partii jako awangardy w walce 6 
realizację zadań planu, o akumulację 
ponadplanową i przyspieszenie tem- 
pa produkcji. 

Doskonale * pracuje gabinet partyj 
ny Kujbyszewskiej Fabryki Łożysk 
Kulkowych. 

W ciągu roku w gabinecie zorgani 
zowano 21 prelekcji dla członków 
partii, studiujących samodzielnie 
teorię marksizmu-leninizmu, przepro 
wadzono ponad 500 konsultacji indy- 
widaualnych i 36 grupowych. 

Przez cały rok szkolny w gabine- 
cie partyjnym czynne było semina- 
rium dla konsułtantów, na którym 
omawiano szczegółowo zagadnienia 
metodyczne (organizacja konsultacji 
indywidualnych i grupowych, dysku 
sja nad kwestiami teoretycznymi, nad 
referatami i in.). 

W akcji odczytowej gabinetów 
partyjnych poczesne miejsce zajmuje 
propaganda historii i teorii bolszewi- 
zmu. Często prelekcje na ten temat 
wygłaszają prelegenei nieetatowi. Są 
to aktywiści partyjni, kierownicy 
przedsiębiorstw, przedstawiciele inte. 
ligencji. Zespół prelegentów gabinetu 
partyjnego przy Szymbajewskim Ko- 
mitecie Miejskin WKP(b) obejmuje 
20 prelegentów nieetatowych, -ażda 
wygłoszona przez nich prelexcja jest 
następnie przedmiotem dyskusji na 
naradzie prelegentów. Pytania zada- 
wane pielegentom po odczycie proto- 
kółuje się, systematyzuje i analizuje. 
Ułatwia to orientację w zaintereso- 
waniach audytorium i uwzględnienie 
ich w planie akcji odczytowej. W cią 
gu ubiegłego roku szkolnego prele- 
genci gabinetu partyjnego Wygłosili 
118 odczytów z historii WKP(b) i 
filozofii, 56 — na temat zagadnień 
gospodarczych oraz 98 — z dziedzi- 
ny „zagadnień międzynarodowych. 

Gabinety partyjne przy komitetach 
rejonowych WKP(b) organizują ob- 


renu wiejskiego. Tak np. w rejonie 
oczakowski (Ukraina) objazdowy 
„ośrodek konsultacyjny urządza rucho 
me wystawy pomocy szkolnych i lek. 
tury pomocniczej dla studiowania ży- 
ciorysów Lenina i Stalina; posiada 
on też biblioteczkę dzieł klasyków 
marksizmu-leninizmu, komplety lek- 
tury dla szkół politycznych i kółek 
szkoleniowych, wycinków z gazet i 
czasopism oraz nowości wydawnicze, 
Pracownicy ośrodka sporządzają 
co miesiąc plan objazdu kołchozowych 
organizacji partyjnych. W każdej 
miejscowości- bawią oni dwa — trzy 
dni, w razie potrzeby i dłużej. 
Podczas jednej z podróży pracow. 
nicy ośrodka odwiedzili organizację 
partyjną kołchozu 
zant*. Oddano im do dyspozycji ob- 
szerne, jasne pomieszczenie. Oprócz 
udzielonych członkom partii indywi- 
dualnych konsultacji, pracownicy 0- 


Środka odbyli z kołchoźnikami poga- 


danki, których tematem była walka 
Lenina i Stalina o utworzenie marksi 
stowskiej partii nowego typu, oraz 
wygłosili kilka prelekcji o sytuacji 
międzynarodowej. 

Dwa do trzech tygodni wciągu mie 
siąca ośrodek konsultacyjny poświęca 
obsłudze podstawowych organizacji 
na terenie kołchozów rejonu. Resztę 
czasu przeznaczają pracownicy ośrod 
ka na systematyzowanie zebranych 
materiałów, przygotowanie odpowie- 
dzi ustnych i pisemnych na pytania, 
wymagające bardziej szczegółowego 
oświetlenia, na uogólnienie doświad- 
czeń najlepszych kierowników szkół 
politycznych i członków partii, stu. 
dinjących samodzielnie marksizm-le- 
ninizm. 

W okresie dwóch ubiegłych mie- 
sięcy pracownicy objazdowego ośrod. 
ka konsultacyjnego obsłużyli około 
tysiąca osób, zorganizowali 16 kon- 
sultacji grupowych oraz udzielili 122 
porady indywidualne. 

W Związku Radzieckim istnieje pë- 
nad 6 tys. gabinetów partyjnych; Są 
one ważnymi ośrodkami działalnośc 
polityczno-wychowawczej organizacji 


jazdowe ośrodki konsultacyjne dła te partyjnych. 


początków życia 


Praca Olgi Lepieszyńskiej — nagrodzona Premiqą Stalinowską 
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Liepieszyńska doszła do wniosku, 
że z żywej materii bezkomóorko- 
wej, wydzielanej przez organizm 
żyjątka, oczyszczonej dokładnie 
od wszelkich żywych komórek i 
nawet ich cząstek — powstają 
znowu komórki, stanowiące po- 
czątkowe stadia rozwoju żyjątka. 

Wreszcie liczne doświadczenia 
i badania doprowadziły do stwier 
dzenia, że pierwotne komórki 
krwiste. powstające w jajku ku- 
ry z tzw: „wysepek krwistych” 
rozwijają się z owych kulek żółt 
kowych, nie mających struktury 
komórki, 


Te wszystkie odkrycia zmusza- 
ją do poddania dokładnej rewizji 
dotychczasowych wyobrażeń 0 
naturzę komórki, o biologicznym 
znaczeniu podziału komórkowe- 
go. Fakty wykryte przez Lepie- 
szyńską dowodzą rzeczywistego 
powstawanią komórek nie tylko 
przez podział, lecz przez rozwój 
substancji bezkomórkowej. 

Jakież horyzonty la nauki o- 
twierają odkrycia _Lepieszyń- 
skiej? Przede wszystkim pozwa- 
łają oświetlić właściwie zagadnie 
nią powstawania nowych gatun- 
ków. Otwierają szerokie perspek- 
tywy poznania i opanowania pró 
cesów, zachodzących w układach 
tkankowych organizmów. Dają 
podstawy dla badań nad zagad- 
nieniami zwyrodnień  rozwojo- 
wych. atrofii i degeneracji roz- 
woju tkanek, 

Odkrycia Lepieszyńskiej po- 
twierdzażą niezbicie słuszność po 
stępowej genetyki miczurinow- 
skiej wraz z jej podstawowymi 
zalożeniami o dziedziczenia cećh 
nabytych przez organizmy w cią- 
gu ich życia i rozwoju. 

Oczywiście wszelkie teorie Vit 
chowa na temat wyłączności po- 
działu Komórek w procesie roz- 
woju i powstawania życia, wsze! 


niającej się masie zarodkowej, 
która miała być nosicielem dzie- 
dziczności i innych cech życia, 
legły w gruzy. - 

Rada Ministrów ZSRR  przy- 
chyliła się do wniosku Komitetu 
Nagród Stalinowskich i przyzna- 
ła Lepieszyńskiej Nagrodę Stali- 
nowską I klasy, Fakt ten pod- 
kreśla wielką opiekę państwa 50 
cjalistycznego, jaką otacza ono 
swych uczonych. Fakt ten dowo- 
dzi, jak wielkie perspektywy o0- 
twierają się przed nauką praw- 
dziwie woiną w kraju prawdzi- 
wej wolności. 


Dzieje się to bowiem w epoce. 
kiedy w krajach Zachodu liczni 
ludzie wykształceni oddają swą 
wiedzę na usługi burżuazji, kie- 
dy zaprzedają się całkowicie in- 
teresom jednej klasy. Dzieje się 
to wtedy, gdy rzekomi „uczeni” 
wszystkie swe myśli i wysiłki 
poświęcają zagadnieniu bardziej 
masowego, bardziej pośpiesznego 
mordowania ludzi. ' 

Gdy „filozofowie“ imperiali- 
zmu dowodzą konieczności woj- 
ny, giły inni obskuranci w pro- 
fesorskich togach straszą spole- 
czeństwo, wróżąc mu jedynie dro 
zę do zbiorowego samobójstwa, 
gdy „uczeni” fizycy zaprzęgli się 
do produkcji narzędzia mordu — 
bomby atomowej, gdy biologo- 
wie, lekarze, bakteriolodzy — 
szumnie zwani „uczonymi“, choć 
właściwie są jedynie wykształco- 
nymi zbrodniarzami — przygoto- 
wują wojnę bakteriologiczną, po- 
słusznie „dowodząc“ wszystkie” 
go, co im polecają ich imperiali- 
styczni „patronowie* — nankow 
cy radzieccy pracują dla życia, 
badają życie, śmiało sięgają 7a 
zasłonę niewiedzy w najgłębsze 
zakątki natury. 

Do nich też należy przyszłość, 


"którą swą pracą tak pięknie 


tychczas poglady uczonego nie żyjątka wód stojących, hydry, kie teorie Weissman o nie zmie kształtują. 
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flota handlowa 


„Krasnyj Parti- 


. zał: 


24 września. 


KRONIKA PARTYJNA 


UWAGA, RUDA PABIANICKAI 
„Agitatorzy Dzielnicy Ruda Pabia- 
nicka — w dniu 25, 9. 1950 r. o godz. 
16 — odbędzie się odprawa w sali 
konferencyjnej Komitetu Dzielnicor 
wego — ul. Sopocka 3-5, 
Sławienticzyo obowiązkowe! 


UWAGA PZPR-owcy przy WSGWI 
Fgzekutywa Podst. Org. Part przy 
 WSGW zawiadamia, że w związku z 
Teorganizacją uczelni (Olsztyn-Łódź 
— PŁ.WSE) wszyscy towtow. muszą 
załatwić swe sprawy partyjne do 1. 
10. 1950 r, Dyżury egzekutywy od- 
bywają się codziennie od godz. 12 do 
14 w lokalu WSGW przy ul. Noe 
wotki 18. $ { 
s 
UWAGA, DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE. 
PRAWA PZPR 
W. poniedziałek dnia 25 września 
„br. o godz, 18, odbędzie się zebranie 
członków Koła Terenowego przy KD, 
w lokalu przy ulicy Gdańskiej 75. 
Obecność wszystkich pod rygorem 
partyjnym obowiązkowa. 


Wydział Zdrowią przy. Prezydium 
Rady Narodowej w Łodzi czuwa 
nad całokształtem spraw i zagad- 
nień związanych ze społeczną służ- 
bą zdrowia, Wiele już w tym zakre 
sie ułegło zmianie na lepsze — od 
czasu, gdy po wyzwoleniu przystą* 
piono do organizacji lecznictwa w 
Łodzi, Wyremontowano wiele Szpi- 
tali i ośrodków, powiększono ich 
ilość, powiększono ilość łóżek w 
szpitalach, a w ciągu bieżącego ro- 
ku Wydział przejął również opiekę 
nad przedszkolami i żlobkami w na 
szym mieście, które dotychczas znaj 
dowały się w zakresie działalności 
Wydziału Opieki Społecznej. W 
szpitalach łódzkich pracują już wi- 
cedyrektorzy, których zadaniem 
jest dbałość o społeczno =- wycho= 
wawczą działalność szpitala. Orga- 
nizują oni w szpitalach odczyty, po 
gadenki i koncerty dla chorych, u- 
łatwiajją redagowanie gazetek ścien 
nych, a przede wszystkini czuwają 
had przestrzeganiem właściwej po+ 
lityki w szpitału. O pracy wicedyre 
Etorów najlepiej świadczą listy, nad 
igo przez wdzięcznych chorych 
do naszej redakcji. 


Gzy ktoś się nad 


tym zastanowił? 


Złe rozmieszczenie oddziałów ośrodka przy Al. Kościuszki 


Wspaniale wyposażony został nowy] niesiona ostatnio z ul. Wólczańskiej 
ośrodek chirurgiczny  Ubezpieczałni 
Społecznej przy Al. Kościuszki 48, 
Lśnią czystością ściany i klatki scho- 
dowe. 


Mieści się tu również prze- 


Nieudane 


Przepadam 2a gołabkaini. Tylko 
nie przypuszczajcie, że za takimi co 
to fruwają, Mam na myśli mie- 
lone mięso. zawijane w listki kapü- 
sty. Toteż powracając z pracy do 
domo. radowałem się po drodze, 
że na obiad będą gołąbki i przy- 
spieszałem kroku. Podczas obiadu 
nie mogłem doczekać sie drugiego 
dania. Lecz jakież było moje zdzi- 
wienie, gdy zamiast gołąbków Pol- 
cja podała mi inną potrawę. 

— Och, ty zawsze spłałasz mi 
jakiegoś figła — rzekłem z wyrzu= 
tem. 

— Nie denerwuj się, drogi Hipo- 
licie, nie ma czego, odpowiedziała 


Połcia- 

— Jak to nie ma czego? spyta- 
łem. — Gdzie są owe obiecane go. 
łabki? 


— To bie moja wina, odparła 
Polcia W domu nie mamy ma- 
szynki do mielenia mięsa, a w skle 
pach nigdzie go nie mielą. 

Trzeba było kupić maszynkę. 

—— Niestety, nie mogłam jej ni- 
gdzie dostać: odrzekła Poólcia, ani 
w MHD, ani w PSS. A jak na złość 
w żadnym sklepie masarskim nie 
można otrzymać mielonego miesa, 
więc nie miej do mnie pretensji. 

W tym wypadku jesteś wytłu- 
maczona — odparłem, 

Lecz może CZPM wyjaśni mi, 
dłaczego nie miele się mięsa w skle 
pach masarskich? 

Hipolit Smutny. 


Uwaga, prowadzący meldunki! 


Prezydium Dzielnicowej Rady Na- 
rodowej Łódź-Północ zawiadamia, że 
w związku z przygotowaniami do Na 
rodowego Spisu Powszechnego 1950 
roku, odbędą się zebrania Instrukcy|- 
ne dla osób, prowadzących meldunki. 

1, Dla osób prowadzących meldunki 
na terenie 9 i 19 Komisariatu MO, we 
wtorek o godz, 17, w sali przy ul. Li- 
manowskiego Nr. 156, 

2, Dla osób prowadzących meldunki 
na terenie 11, 12 i 13 Komisariatu 
MO, w środę o godz. 17, w Sali przy 
ul, Drewnowskiej Nr. 86. 

Obecność wszystkich prowadzących 
meldunki jest obowiązkowa. 


| natoryjnego. 
I wszystko było by bardzo dobrze, 


| kwota, zebrana w ciągu trzech nie- 


do wiadomości, 


225 lekarska komisja balneologiczna, 
załatwiająca skierowania na leczenie 
sanatoryjne oraz wydział leczniczy 
LS, „Nie więc dziwnego, że zgłasza- 
Ją się tutaj ludzie schorówani lub 
chorzy, częsło nawet obarczeni ka- 


lectwem, tuby skorzystać z leczenia sa- 


gdyby nie pewne małe „ale”, 

Oto komisja balneoalogiczna mieści 
się na czwartym piętrze wspaniałeqo 
gmachu, podczas gdy mało uczęszcza- 
ne biura mają swą siedzibę na pierw 
szym piętrze. W gmachu jest wpraw- 
dzie winda, ale zdarzą się często, że 
instalacje jej psują się i wtedy 
wszysty muszą pieszo wdrapywać się 
na czwasrle piętto. k 

Należało by pomyśleć o bardziej ce- 
lawym rozmieszczeniu oddziałów o. 
środka przy Al. Kościuszki. 


Ze względu na niezbyt Sprzy ja= 


+ 
jaca przechadzkom i wycieczkom 
pogodę na pewno dużym powodze 
niem cieszyć się będą dzisiaj po- 
ranki filmowe, wyświetlane w në- 
stępujących kinach: w Adrii — o 
godz. 12 „Maszeńka”, w Bałlyku — 
o godz 11 „Pan Prokotk i Ska”, w 
Polonii — o godz, 12 „Pan Prokouk 
i Ska", w Przedwiośniu — o qodz. 
11 „Nasz chleb powszedni”, w Ro- 
mie — o godz, 11 „Milczenie jest 
złotem”, w Tafrach — o godz. 11 
„Pieśń tajgi", w Wiśle — o godz. 
11 „Diabelska grań”, w Wolności 
— o godz. TI „Lichwiarz Gobseck" 
(według powieści Honoriusza Bal- 
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je ulega watpliwości, źe Wy- 
dział Zdrowia” znacznie polepszył 
warunki pracy ośrodków zamknię= 
tych. 

Gorzej natomiast przedstawią się 
sprawą przychodni rejonowych dla 
ubezpieczonych. Powszechne narze- 
kanie na brak odpowiedniej dbało- 
ści o pacjenta w ośrodkach śród- 
mieścią przy ul. Piotrkowskiej 102 i 
przy ul Próchnika, liczne listy do 
redakcji na ten temat — pozostały 
do tej pory bez echa, Nie otrzyma= 
liśmy nawet z Wydziału Zdrowia 
odpowiedzi na zamieszczone przez 
nas materiały krytyczne. Odpowie 
dzi zaś nadesłane przez Ubezpieczal 
nię Społeczną, chociaż potwierdzały 
zarzuty, w żadńym jednak stopmiu 
nie zapowiadały jakiejś pobrawy po 


„łożenia. 


Na konferencjach, w których bra 
li udział przedstawiciele Wydziału 
Zdrowia słyszeliśmy Go prawda, że 
niedociągnięcia w pracy niektórych 
ośrodków rejonowych wynikają po- 
noć z braku odpowiednio wyszkola= 
nych kadr, między innymi  piełęg- 
niarskich. Ale tymczasem wiele pie 
lęgniarek przeszło w Łodzi półrocz 
ny kurs szkolenia zawodowego i od 
1 stycznia br. oczekuje na egzamin 
państwowy, Następny kurs przed- 
egzaminacyjny dła pielęgniarek w o 
góle nie odbywa się. Pielęgniarki 
które ukończyły kurs, nie mogą pra 
cówać na odpowiedzialnych stano= 
wiskach ponieważ drogą egzaminu 
nie sprawdzono jeszcze poziomu ich 
wiadomości. 

Cickawy róivnńież jest fakf, że do 
chwili obecnej inwestycje planowa- 
ne pa rok bieżący, wykonane zosta 
ly zaledwie w 4% procentach, Wy- 
dział tlumaczy się między innymi 
brakiem dokumentacji technicznej 
dla szeregu robót. Dlaczego jednak 
nie zatroszczona się wcześniej o jej 


(m.)uzżyskanie? 


Co dziś robimy? 


zaka), w .Zachęcie — o godz. 10.30 
„Dwie brygady”, 

O godz, 11 w Ośrodku Propa- 
gandy Sztuki w parku im. Sienkie- 
wicza nastąpi otwarcie ciekawej 
wysiąwy pt. „Tadensz Kościuszko”. 

Również o godz, 12 w Filharmonii 
Łódzkiej odbędą się poranek sym- 
łoniczny dla świata pracy — po 
zniżonych cenach. W programie 
poransu — dawna muzyka opra-| 
cowana przez współczesnych kom- 
-pozytorów,  Dvryguje Zbigniew 
Chwedczuk, solistka — Tręna Le- 
wifńiska. Kasa Filharmonii czynna 
już od godz. 10. 


z funkcjonować Ubezpleczalnia 


Zadania i niedociągnięcia Wydziału Zdrowia! gz. 


HMM przy Prezydium Rady Narodowej w Łodzi 


Mówiąę o niedomaganiach w pra 
cy Wydziału Zdrowia, trzeba zara- 
zem podkreślić, że zbyt słabej po- 
mocy udziełały mu komisje zdro- 
wia przy Dzielnicowych Radach Na 
rodowych i Komisja Zdrowia przy 
Prezydium Rady Narodowej, nie 
wnikając w potrzeby terenu, Komi- 
sja Zdrowia przy Prezydium RN do 
piero ostatnio zajęła się sprawą a- 
nalizy budżetu inwestycyjnego Wy 
działu, 

Przed Wydziałem Zdrowia stoją 0 
beenie poważne zadania, Od 1 paź- 
dziernika br. rozpoczyna działalność 
Zakład Lecznictwa Pracowniczego, 
obejmujący wszelkiego rodzaju przy 
chodnie, ośrodki itp. w naszym mie 
ście. Z dniem 1 października prze- 


Społeczna. Ta doniosłą reforma Sy- 
stemu 'organizacyjńego ï sposobu 
pracy w dziedzinie lecznictwa nie 
może ograniczać się wyłącznie do 
zmiany szyldu. Od odpowiednich po 
czynań Wydziału Zdrowia działają- 
{cego w porozumieniu z komisjami 
przy dzielnicowych radach narodo- 
wych zależy postawienie od razu pra 
cy ZER na właściwym poziomie. 
Analiza potrzeb terenu, usunięcie 
dotychczasowej przypadkowości w 
rozmieszczaniu niektórych ośrodków 
troska o kadry w 
służbie zdrowia, a nade wszystko 
ujmowanie zagadnień pod kątem 
widzenia dobra człowieka pracy — 
oto zadania, których realizacji ocze- | 


zdrowia, czujna 


kuje od Wydziału robotnicza Łódź, 
M. Zal. 


— Uwaga, uwaga! Pociag osobowy | 
z Ostrowia Wielkopolskiego wjedzie 
za chwilę na tor pierwszy! — 
słyszymy zapowiedź przez- włośniki. 
Znajdujemy się na stacji Łódź-Kali- 
ska, gdzie witać będziemy zwycięską 
drużynę kolejarzy, prowadzacych pa 
rówóz P. T. 49 Nr 136, którym prze 
jechali 101.000 km bez napraw i płu 
kania kotła. 

Na peronie zgroniadzińi się przed- 
stawiciele Partii, Zarządu Okręgowe 
go ZZK, DOKP Łódź oraz liczne rze 
sze piztowników kolejowych. 

Z dala widzimy już zbliżający się 
pociag. Parowóz przybrany jest zic- 
lenig i chorągiewkami. Wśród rekrzy 
ków i braw, wyskakuje z lokomoty= 
wy maszynista, tow. Winczewski, 
pomocnik tow. Tryngel i palacz 
Garbarczyk. Sa dumni i uśmiechnię- 
ci. Krótki meldunek o wykonaniu 


Wspólnymi siłami odbudujemy Warszawę 


1 milion 177 tys. zł. zebrała Łódź na rzecz Stolicy 


cie na Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy, przyniosły do chwili obecnej 
1 mil. 177 tys. 087 zł. 


Poważną ta 


Zbiórki, urządzane w naszym mieś- | 


dziel, świadczy o tym, że sprawa sod- 
budowy stolicy bliska jest sercu kąż= 
dego mieszkańca Łodzi, 

W. duiu dzisiejszym zbiórkę na 
SFOS na ulicach Łodzi przeprowa- 
dzać bedzie młodzież ze szkół zawo” 
dowych, 

W "TĘ 

Liczne zakłady pracy, instytucje i 
organizacje społeczne urząckają im- 
prezy, z których całkowity dochód 
przeznaczony jest na odbiidowę War- 
sżawy, Imprezy le połączone są z 
poqadankami na temat naszej stolicy, 


( nowej Warszawie 


Pod hasłem dnia 


Kursy jęz. czeskiego 

Zarząd Towarzystwa Przyjaźni Poł- 
sko-Czechosłowackiej w Łodźi podaje 
że we wtorek dnia 
3 paździerrniką br. rozpoczynają się 
kursy języka czeskiego. Wykłady 
będą się odbywały każdego wtorku 
od godziny 14 do 20. Zapisy przyj- 
muje sekretariat TPPC w Łodzi. Piotr 
kowska 272b, H p., w godzinach urzę: 
dowych od 9—13 irod 15—18. 


tym wystąpią 


2 października br. w wielkiej rewii 
humoru ułubieńcy Łodzi — 
Dymsza, Ludwik Sempoliński, Włady 


sław Walter oraz czołowe siły Teatru 
Będzie to barwny 
przeglad pieśni, utworów poetyckich, 


im. SŁ Jaracza. 


Adolf 


fragmentów dramatycznych, poświęco 
nych nowej Warszawie. 

Bilety do nabycia w kasie teatru im. 
SŁ Jaracza i w Ośrodku Informacji 
Miejskiej, Piotrkowska „104 a. 
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Dlaczego w sklepach brak brulionów w kratkę? 


Ob. Głowacki pisze: „Wielu uczniów poszukuje bez skutku brulionów 
w kratke, Nigdzie nie można brulionów nabyć, choć bardzo są one potrzebne 
młodzieży że szkół podstawowych, ogólnokształcących i zawodowych...“ 

W Centrali Handlowej Przemysłu Papierniczego poinformowano: nas, że 
bruliony w kratkę znajdują się w magazynach CHPP w dostatecznych ilościach. 


Kier >nicy sklepów uspołecznionych 


z artykułami piśmiennymi winni wobec 


tego zgłaszać pod odpowiednim adresem zapotrzebowania 


Mieszkańcy Brusa bez świetlicy 


Ob, Krajewski pisze: „W Brusie, 


przyłączonym do Wielkiej Łodzi, znaj« 


duje się świelica MZK, z której korzysta tylko znikoma ilość pracowników 
MZK. Natomiast dla mieszkańców osiedla Brus jest ona niedostępna. Wydaje 
się, że MZK winny dopuścić miejscowych mieszkańców do Korzystania z tej 


świetlicy..* 


Prosimy dyrekcję MZK o zawiadomienie nas, 


czy projekt naszego czy” 


telnika możliwy byłby do zrealizowania. 


PPB wznosi na 


Starym Mieście 


specjalne osiedle dla swych robotników 


Na łamach. „Głosu” poruszaliśmy | Na znajdującym się obok pomieszczeń 


juź kilkakrotnie sprawę złych warun 
ków sanitarnych, panujących w więk 
szości hoteli robotniczych. Słuszne 
te uwag; znalazły swój oddźwięx i 
obecnie, jak nas powiadamia Zjedno- 
czenie Łódzkie PPB, przystąpiło ono 
na Starym Mieście do budowy spe- 
cjalnego osiedla dla robotników, któ 
re zostanie wyposażone we wszystkie 
niezbedne urządzenia,, jak stołówka, 
łaźnia, świetlica itp. 

W toku jest również rozbudowa i 
przebudowa hotełu przy ulicy Lubel- 
skiej gdzie oddział ITT PPB wzałósł 
uówy barak mieszkalny. a obecnie 
przystąpił do urządzenia świetlicy, 


zobowiązania składa przedstawicielo 
wi DOKP Łódź tow. Winczewski, w 
oczach jego widzimy łzy szczęścia I 
wzruszenia. Obaj jego koledzy są 
również wzruszeni. Jest powód Mi te 
mu, przecież osiągnęli oni nie lada 
sukces. Prowadzili oto parowóz ua 
trasie długości 101 tysięcy kilome- 
wów. Znaczy to, że  objechali kule 
zieniską wzdłuż równika dwa i pół 
Tazy. 


Sesja Rady Narodowej 
m. Łodzi 

Dnia 29 września 1950 r. o godz. 
17.00 w sali Zw, Zaw, Pracowników 
Sam. Teryt. i Użyteczności Publi- 
cznej przy ul. Wólczańskiej Nr. 5 
odbędzie się sesja Rady Narodowej 
miasta Łodzi. 

Porządek dzienny między innymi 
przewiduje: sprawozdanie komisji 
z przeprowadzonej kontroli wyko- 
nania budżetu b. Zarządu Miejskie- 
go za 1949 r, Sprawa zatwierdze- 
nia budżełu dodatkowego Prezy- 
dium Rady Narodowej na rok 1950, 
sprawa zatwierdzenia planu komi- 
sji RN pa okres do 31 grudnia br, 


sprawa utworzenia „Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Mierniczego oraz 
sprawa utworzenia „Miejskiego 


Przedsiębiorstwa Instalacyjnego, 


Budowa „potokowców” postępuje naprzód 


Pomimo deszczów roboty będą ukończone w łerminie 


Pomimo -wybitnie „niesprzyjających 


była by wypełnione przynajmniej na| 


ostatnio warunków atmoślerycznych,| tydzień przed terminem — oświadcza 


praca przy budowie „Dotokowców* na 
Starym Mieście posłępuje szybko na- 
przód, Majbardziej zaawansowane są 
roboty przy budynku Nr. 3056, gdzie 
umacnia się juź gzymsy. W budyn- 
ku 30a nkładany jest ostatni strop, a 
w budynku 26 strop nad trzecim pię- 
trem. Na czwartym, największym z 
potokowców, oznaczonym numerem 
27, muruje się ściany czwartego pię- 
tra. 

Problemem najważniejszym dla ca- 
łej zatrudnionej tu załogi jest sprawa 
oddania na 1 
mniej dwóch budynków, gotowych w 
stanie surowym. Zobowiązałi się 
przecież do teqo, a tu tymczasem pow 
stała niespodziewana i zupełnie od 
nich niezależna przeszkoda — ciągłe 
deszcze. 

— Gdyby nie to, zobowiązanie nasze 


października przynaj-| czańska 37 — Cymer, 


ją z ubolaewaniem robotnicy, 


A tymczasem deszcz, jak na złość, 
nię przestaje padać. Ale to bynaj- 
mniej nie zniechęca załogi do pracy. 
Mokre ubrania sa natychmiast wy- 
mieniane w madazynie na suche (dzic- 
je się to po kilka razy na dzień). 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki; 

Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól- 
Piotrkowska 
,225 — Apteka Społeczna Nr. 61, Zgier- 
ska 146 — Niewiarowska, Nowolki 12 
— Pawlukiewicz, Wojska Polskiego 
56 — Trawkowska, Dąbrowska 24b — 
Unieszkowski. 

Nr. telefonu Pogotowia 
wego 104-44. 


Ratunko- 


Ogłoszenia 
do wszystkich pism w całej 


przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń 
Spółdz. Wydawn. „Prosa“ ul, Piotrkowska 104a 


tel. 111-50 i 114-75 


8do 15-ej. 


um. um" = 


pm 


Codziennie od godz. 8do 17, w sobotę od godz. 


se 


= ul, Piotrkowska 106, 


dą | Wydział Personalny. 


Poszu kiwani 


gazynowych oraz 
zatrudni Przedsiębiorstwa 


Polsce 


ków magazynowych, 


m 2 = 


Kobiety do pomocy przy pracach małarskich i ma- 
pracowników gospodarczych 


Łódź, ul, Piotrkowska 171, w oficynie. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny, 


Krochmalarzy: (ewentualnie robotników chętnych 
do nauki), pracowników gospodarczych, pracowni- 
zatrudnią ód zaraz Połu- 
dniowo-Łódzkie Zakłady Przemysłu Jedwabnicze= 


pracownicy 


Remontowo-Budowlane, 


801 
853 


zę (©. |zwisko 
Załoszenia przyjmuje 
852 


Komisja Likwidacyjna Bralmiej Pomocy 
Studentów Uniwersytetu Łódzkiego zawia- 
damia, że z dniem 25 września 1950 r. sto- 
warzyszenie 
Uniwersytetu Łódzkiego” które miało swo- 
ją siedzibę w Łodzi, przy ul. Jaracza 7, Zo- 
staje zlikwidowane, 


„Bratnia Pomoc Studentów 


Komisja Likwidacyjna. 


OGŁOSZENIA DROBNE 
SKRADZIONO dowód ko 
lejowy Nr. 862201 na na- 
Kozera Stanisła- 
wa, Sienkiewicza 6, 

s 


ZGUBIONO leg. Ubezpie- 
czalni Społecznej na na- 


zwisko Fiedłer Zygmunt, 


16602! Tuszyńska 69. 16601 


Mimo wszelkich trudności, 
przy niepełnym stanie załogi, jak np. 
obecnie, „potokowce” zostaną wyko» 
nane w terminie, 


Z Tow. Fotooraticznego w Łodzi 


Zarząd Oddziału Polskiego Towa- 
rzystwa Fotograficznego w Łodzi przy 
pomina swym członkom i niezrzeszo 
nym fotoamatorom, że w dn. 30 bm. 
zapada ostatni termin wysyłki prac 
na: konkurs fotograficzny pod hasłem 
„Nā wczasy po zdrowie”; Wystawę 
fotograliki pt. „Świat Pracy” w Gnie- 
Źnie, a dn, 1 października na ogólno 
polską wystawę pt. „Góry w fotogra. 
tii w Toruniu, 

Prospekty i informacje można otrzy 
mać jeszcze w sekretariacie Słow. 
„Ogńisko”, ul. Moniuszki 4 i w sie- 
dzibie PTF przy AL Kościuszki 13. 


——— 


Irena Lewińska 


w Filharmonii 

Niedzielny poranek Filharmonii 
Łódzkiej poświęcony będzie dawnej 
muzyce, opracowanej przez współczes- 
nych kompozytorów, Jako solistka 
wystąpi zdobywczyni I miejsca na 
Międzynarodowym Konkursie w Ge- 
newie znakomita śpiewaczka polska 
Irena Lewińska. 


nawet 


mieszkalnych” placu urządzone zosta- 
nie boisko sportowe z bramkami do 
piłki nożnej, słupami do siatkówki 
itp. 

Trzeba, aby za przykładem PPB po- 
szły í inne przedsiębiorstwa budo- 


włane. 
Odczyt 


W dniu 27 września rb, o godzinie 
19.30 w sali Sadu Najwyższego w 
Łodzi, Piotrkowska 151, prof. dr Jerzy 
Jodłowski wygłosi odczyt pt „Nowy 
Kodeks Rodzinny”, 


101.000 KILOMETRÓW 


bez naprawy i płukania kotła 
przebyła zwycięska brygada parowozu PI 49 Nr. 135 


Do parowozu zbliżają się członko- 
wie brygady Winczewskiego: maszy 
niści Bolesław Krzemiński i Alfons 
Szkiłęd, pomocnicy: Wójcicki i Do- 
brzyński, palacze: Chmielewski i 
Rutkowski. To sa właśnie ci, którzy 
wraz z nimi, na zmianę prowadzili 
uwycięski parowóz po gigantycznej 
trasie. j 

Przedstawiciel KŁ PZPR, tow. 
Ujma w imieniu Partii serdecznie 
dziękuje zwycięskiej drużynie za do- 


tychczasewe osiągnięcia i życzy dal- - 


szej owoenej pracy. 

Tow. Winczewski w imieniu bryga 
dy, dziękując za tak: uroczyste przy- 
witanie, przyrzekł podwyższyć prze 
bieg parowozu do 120.000 km toz aa 
praw i płukania. 

Na zakończenie zwycięskiej druży- 
nie kolejarzy zostały wręczone pre- 
mie pieniężne w wysokości od 20.000 
do 40.000 zł. i 

Śmiały wyczyn brygady PT-49 
przyniósł Państwu sumę około trzech 
milionów zł oszczędności. 


* è * 


| Wspaniały sukces kolejarzy łódze 
kich mie będzie ostatnim. O palmę 
pierwszeństwa we  współzawodni- 
ctwie długości przebiegu parowozu 
bez naprawy i płukania kotła wal- 
czą już inne brygady łódzkie. Z 
dniem kaźdym przybywa współzawod 
ników. Trwa szlachetna walka o 
pierwszeństwo, walka, którą wzma- 
ga nasze siły, siły obozu pokoju. 
Janusz Głowacki 


nacjonalizatorzy z Bielawy 


w gościnie u 'racjonaliza- 
torów ZPB im. Stalina 
Klub racjonalizatorów przy ZPB 

im. Stalina gościł wczoraj racjonali- 

zatorów z Zakładów Przemysłu Ba- 

wełnianego w Bielawie, Goście z za- 

interesowaniem zwiedzili Zakłady im. 

Stalina. Na naradzie wypowiedzieli 

swoje uwagi i spostrzeżenia, dzieląc 

się swym doświadczeniem. 


Wieczorem racjonalizatorzy bielaw 
scy udali się do Teatru Nowego na 
sztukę „Bohaterowie dnia powszed- 
niego”, 


Zmiana siedziby Sądu 
dla spraw dyscypliny pracy 


Kierownik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi podaje do wiadomości, że VII Od- 
dział Kamy Sądu, Który załatwia 
sprawy socjalistycznej dyscypliny 
pracy, został przeniesiony na ul. Že- 
romskiego 98, telefon 217-34, Roz- 
prawy odbywają się nadal w gmachu 
Sądów na PL Dąbrowskiego § w sa: 


*lach, wskazanych na wezwaniach. 


| se ) 


Co pisała prasa łódzka w dn. 24 września 1930 r. 


CZARNY DZAEŃ NA GIEŁDZIE 
NOWOJORSKIEJ 
Jak donoszą e Nowego Jorku — 
tamtejsza giełda przeżyła w „ponie* 
działek kolejny „czarny dzień”. Stra 
ty. spowodówane „dzikimi transak- 
cjami* wynoszą ponad miliard do- 
larów. 
HURAGAN 
U BRZEGÓW FRANCJI 

U północno zachodnich wybrzeży 
Francji szalał huragan o niezwykłej 
sile 20 okrętów zatonęło — 
okrętach brak dotąd wiadomości. 


o c 


GDY SIĘ MA 
„WPŁYWOWEGO BRATA* 

Na czele sanacyjnej listy wybor- 
czej w Łodzi ma stanąć brat Józefa 
Piłsudskiego — Jan — znany po- 
wszechnie ze swej tępoty umysła- 
wej. 


ŁODZIANIE NIE PIJĄ PIWA 

„Republika“ podaje, że tegorocz- 
na „kampania piwna” zawiodła na 
całej nil. Browarnicy sprzedali tyl 
ko 75 procent ilości piwa sprzeda- 
nego w ubiegłym roku, 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 

Dziś o qodz. 19.15 „Sprawa Pawła 
Eszteraga'* A. Gergely. 

Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY TEĄTR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 1581-54) 

O godz, 19.15 — „Bohaterowie dnia 
powszedniego”. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uL Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Dziś o godz. 19.15 komedia Al. Fre 
dry „Wielki człowiek do małych inte. 
resów'". 

Kasa czynna od 

od 16 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

(uL Jaracza 2, tel. 217-49) 

Dziś teatr nieczynny. 


godz. 10 do 13 i 


TEATR „PINOKIO* 
(ul Kopernika 16) 
Niedziela, dnia 24 września 1950 v. 
godz. 17.00, widawisko otwarte pt. 
„Pan Tom buduje dom”. 
TEATR „ARLEKIN* 
(ul Piotrkowska 152) 
Niedziela, dn. 24 września 1950 £, 
godz, 17 i 19.15 widowisko pt. „Sambo 
i lew“. Kasa czynna codziennie od 
godz 10. 
TEATR LETNI „OSA” 
(ul. Piotrkowska 94, tel 272-70) 
Godz. 16.80 i 19.30 „Śluby murar- 
skie" czyli wodewil warszawski Goz- 
dawy i Stępnia. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Ostatnie dni! Niedziela 2411, 
o godz, 19.15, „Córka pani Angot“ 
Zniżki ważne 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina. 1) 
„Maszeńka*, dod. „Igrzyska 
szkół zawodowych w Warszawie* 
godz. 14, 16, 18, 20, poranek godz. 
12 

BAJKA (Franciszkańska 81) 

„Piotr I“ I seria dod. „Boks“ 
godz. 16, 18, 20. (Dla młodz. po- 
wyżej lat 12). 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Pan Prokouk i S-ka" (program 
składany z kolorowych kreskówex 
czeskich), godz. 17, 19, 21, pora- 
nek 11, (Dozwol. dla dzieci por 
wyżej lat T). 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Kraj. i Za- 
gran. Nr 36" (Kronika Nr 39-50), 
„Łyżwiarze”, „Skarby Górnej 529- 

‘rii, godz. 11, 12, 15, 16, 17, 48, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu, 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Płomienie*, dod. „Ceramika wę: 
gierska”, godz. 16, 18, 20. 

Dla młodzieży powyżej lat 14). 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Pan Prokouk i S-ka” (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16.80, 18.30, 20.30, 
poranek godz, 12. 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 16) 
„Nasz chleb powszedni”, dod. „Sło 
neczna polana“, godz, 15, 17.80, 
20, poranek godz. 11. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

REKORD (Rzgowska 2) 

„Czarci Żleb* dod. „Mazurki Cho- 
pina“, godz. 16, 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 7). 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Dni i noce“ dod, -„Ciernik* — 
godz. 16, 18, 20. (Dozwolony dla 
dzieci powyżej lat 8. 

ROMA (Rzgowska 84) , 
„Milczenie jest złotem”, dod. „Gra 
nica pokoju”, godz. 16, 18, 20, po- 
ranek godz. 11, 

(Dla młodzieży niedozwolony) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Dwaj panewie F“ dod. 
Wiosny”, godz. 16, 18, 
młodz. powyżej lat 12), 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Maskara 
da“, dod. „Sesja Światowej Fede 
racji Kobiet*'w Moskwie", godz. 
16, 18, 20. 

(Dla młodz. powyżej lat 12). 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynie. 

TATRY" (Sienkiewicza 40 w ogro- 
dzie). Pieśń tajgi“, dod. „„Podmo= 
skiewskie pałace“, godz, 16, 18.30, 
20,30, poranek godz. 11. 

(Dla młodz. powyżej lat 12), 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kankazu* i seria, dod. „W 
kraju socjalizmu“, godz. 14, 16, 


Większe wygrane 
62-ej Loterii 
4-ty dzień ciągnienia 1-ej klasy 


Główna wygrana dnia 1.000,000 zł 
padla na Nr 54976 w Warszawie. 


„Pieśń 


20, (Dla 


Wygrana 500.000 zł padła na 
Nr 71588. 
Wygrana 200.000 zł padla na 


Nr 120566, 

Wygrana po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 1863 43807 44236 44552 08477 
61334 79105 90679. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 8471 14301 23852 38264 36506 
44392 48033 71883 17502 80392 2035 
90906 108495 110258 113164 117086 
127407, . 


) 


18.30, 20.30. młodz. 
żej lat 12), 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Diabelska 
Grań” dod, „Młodzi w walce o 
pokój“, godz. 18, 20.50, poranek 
godz. 11. 

(Dla dzieci powyżej lat 7). 

wOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Liehwiarz Gobsecz*, dod. „Racj0- 
nalizator Uralskiej Fabryki Ma. 
sgyn*, godz. 16, 18, 20, poranek 
godz. 11. 

Dia młodz. powyżej lat 12. 

4AGHĘTA (Zgierska 26) 

„Dwie brygady" dod. „Korea*, 

godz. 16, 18, 20, poranek godz, 
10.30, ((Dozwol. dla dzieci powy- 
żej lat 7). | 


(Dla powy- 


Ze sportu 


Pierwszy dzień turnieju ŁOZB | 
Reprezenłacje 4-ch okręgów w ringu 


Marcinkowski bliski nokautu — Anielak pokonał Woźniaka — Olejnik wygrywa ze Sznajdrem 


Tego, że boks cieszy się u nas 


niać nie potrzeba. Wystarczy popat: 


wielke popularnością, długo udowad- 
zyć na pizenełnione tramwaje, w 


dniach imprez bokserskich, zdążające w kierunku hali „Włókniarza“ na 
Widzewie j sznury taksówek. Nie więc dziwnego, że i wczoraj w pierw- 
szyn: dniu turnieju, zorganizowanego z okazji 30-lecia powstania ŁÓZB | 


hala na Widzewie ledwo pomieścić 
ników boksu. 


z 


Sprawozdanie z pierwszego dnia 
turnieju zacząć musimy od wyraże- 
nia nznania jubilatowi, tzn. Łódzkie- 
mu Okręgowemu Związkowi Bokser- 
skiemu za wyjątkowo sprawną orga 
nizację zawodów. 

Nie zawiodły również i reprezen- 
tacje poszczególnych okręgów, któ- 
re przybyły w zapowiedzianych skla- 
dach. (Gdańsk — Justka, Kruża, So- 
czewiński, Antkiewicz, Chychła, Mu- 
siał, Listewnik, Glonka. Ślask — Za- 
dora, Frydrych, Suszka, Kempa, Po- 


nanta, Sznajder, Nowara, Pietrzy= 
kowski. Poznań — Woźniak, Lidke, 
Strenk, Guzewicżz, Cjsłowski, W°- 


śniewski, Grzelak, Jędrzyk). 

Turniej otworzył prezes Kime krót 
kim przemówieniem do zawodników, 
a następnie kąapitanom drużyn wre- 
czone zostały kwiaty. 

Sędziowanie odbywało się jawnie, 
to znaczy, że po każdej walee ogła- 
szane było, jakie poszczególni sedzia 
wie dawali oceny punktowe za kaž- 
da rundę. Wydaje nam się jednak, 
iż przy walkach, gdzie opinia sędziów 
ska jest jednomyślna, odczytywanie 
kart punktowych nie jest wskazane, 
gdyż przedłuża to niepotrzebnie cząs 
trwania zawodów, co przy tropikal- 
nej temperaturze, panującej w hali 
i przy większej ilości walk jest trud 
ne do zniesienia, 

W tym miejscu chcielibyśmy rów- 


mogła wielotysięczne rzesze zwolen- 


niez zapytać gospodarzy hali, Zrze- 
szenie Sportowe Włókniarz, kiedy 
wreszcie zostana tam zainstalowane 
odpowiednie wentylatory ? 


NIE OBYŁO SIĘ BEZ 
DZIANEK, 
Już pierwszy dzień turnieju obfitu 
wał w wiele niespodzianek. Pierwszą 
zrobił Anielak, który pomimo dmie 
słeń części prasy 6 jego nagłej nie- 
dyspozycji, stawił się na ringn, wy- 
grywając na punkty z Wożniakiem 
(Poznań). i 
Była to bezsprzecznie jedna z. naj- 
ładniejszych walk wczorajszego dnia. 
Woźniak znacznie lepiej zbudowany 
od swego przeciwnika, robi wrażenie 
silniejszego, a znając na dodatek. je- 
zo przygotowanie techniczne, wydaje 
się, że szanse lodzianina na zwy- 
cięstwa są prawie Żadne. Jednak już 
pierwsza runda ..zekreśliła ta mnie- 
manie. Anielak jest szybki, dobrze 
przygotowany kondycyjnie, a braki 
techniczne nadrabia ambicją, sercem 
do walki. Gong. Pierwsza runda roz- 
poczyna się od obustronnych ataków: 
Anielak jest szybszy ij. jeden z. jego 
ciosów w połowie rundy zachwiał wy 
raźnie Woźniakiem, któremu jakoś 
nie nie wychodzi. A 
Druga runda mija pod znakiem 
lekkiej przewagi poznaniaka, W trze 
ciej ładzianin przechodzi do żywio- 


Sukcesy naszych tenisistów w Bukareszcie 


Pary polskie zakwalifikowały się do finału 


Duży sukces odnieśli w piątek te- 
nisiści polscy na międzynarodowych 
mistrzostwach Rumunii, zwyciężając 
w obu spotkaniach półfinałowych w 
grze mieszanej. Po raz pierwszy Ww 
historij mistrzostw Rumunii w finale 
gry mieszanej spotkają się ze sobą 
dwie pary polskie. Uprzednio do fi- 
nału gry pojedyńczej kobiet zakwali- 
fikowały eię również dwie polskie 


tenisistki. 
W półfinałach Popławska i Chy- 
trowski pokonali parę rumuńską 


Wertheim, Caralulis 6:1, 6:8. 6:3, a 
Jedrzejowska i Skonecki wygrali Z 


Co usżyszymy przez radio 


Program niedzjelę 24 września 
1950 roku. 

6.50 Początek aud. 7.00 Muzyka. 
8.00 Dziennik poranny, 8.15 Polska 
pieśń masowa 820 Piosenki. 8.50 
Audycja SKRK. 9.00 Koncert orga- 
nowy. 9.30 Proza rozrywkowa. 9.45 
„Wieś tańczy i śpiewa”, 10,00 Prze- 
gląd prasy stołecznej. 10.20 „Poezja 
i muzyka”. 11.15 (Ł) „Od 1aszych 
korespondentów”. 11.25 (Ł) Koncert 
życzeń. 11.45 Skrzynka : Wszechnicy 
Radiowej. 11.57 Sygnał -czasu, 12.04 
Przegląd czas. 12.15 Końcert życzeń, 
13,00 Audycja oświatowa. 13.15 (Ł) 
„Spedzamy przyjemnie czas wolny 
od pracy”. 18.25 (Ł) Koncert rozryw 
kowy. 13.45 (È) „Trybuna Radiosłu- 


na 


chacza”. 14,20 Melodie filmowe, 14.40 
Audycja oświatowa. 14.50 „Na swoj- 
ską nutę”. 15,15 Słuchowisko dla 
świetlic dziecięcych. 16,00 „Nasze 
chóry śpiewają”. 16.20 „Maria Konap 
nicka, poetka ludu“, 16.85 „Melodie 
świata“. 17.00 Dziennik popołudniowy 
17.20 Koncert Chopinowski. 18.00 
„Wezoraj i przedwczoraj”. 19.20 Kon- 
cert rozrywkowy. 20.00  Datennik 
wieczorny. 20.380 (Ł) Koncert roz- 
rywkowy. 20.45 „Teatr Pterek*", 21.25 
Koncert zespołu tanecznego. 22.05 
(L) Wiadomości sportowe. 22.45 (E) 
„Jubileusz Łódzkiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego”. 23,00 Ostat- 
nie -wiadomości. 23.15 „Na dobra. 
noc”. 


druga parą rumuńską Teodorovsky, 
Schmidt 6:4. 7:5, 

W ćwierćlinale gry podwójnej męż- 
czyzn para polska Piątek — Skonecki 
odniosła zwycięstwo nad Rumunami 
Puskas — Angelescu 6:1, 6:2, 6:2 i spot 
ka się w półfinale z braćmi Viziru, 
którzy pokonali parę palską Chytrow 
ski — Kwiatek 6:1, 7:5, 6:3. 

Po zwycięstwie nad parą Bełdowski 
— Olszowski 6:1, 6:1, 6:1 Rumuni Ca- 
ralulis i Schmidt zakwalifikowali się 
do drugiego półfinału, w którym spot- 
kają się ze swymi rodakami Cobzu- 
cem i Badinem. 

W sobotę odbędą się również pół- 
finały w grze- pojędyńczej mężczyzn. 
W pierwszym z nich Skonecki spotka 
się z Caralnlisem. w drugim zaś grać 
będą ze sobą dwaj bracia Viziru. 

Finałowe spotkania w grze poje- 
dyńczej kobiet į mężczyzn rozegrane 
zostaną w dniu dzisiejszym. 


Siatkarze 
na obozie przygotowawczym 


Mistrzostwa Europy w siatkówce 
męskiej i kobiecej, które miały od- 
być sie w Sofii 10 bm. rozegrane zo 
staną ostatecznie w dniach 12—24 paź 
dziernika również w stolicy Bułgarii. 

W związku z wyjazdem reprezen- 
tacji Polski na mistrzostwa, PZKSS 
organizuje obóz przygotowawczy” dla 
kedry narodowej siatkarzy i siałka- 
rek. Obóz rozpocznie się w War- 
szawie 2 października. 


łowegó atakn, pod koniec wyraźnie 
słabnie, ale zdobywa dostateczną 
ilość punktów do zapewnienia sobie 
zwycięstwa. 


CIEŃ LIDREGO. 

Lidkęgo widzieliśmy już na ringu 
łódzkim niejednokrotnie, ale ten oglą 
dany wczoraj, w niczym nie przypo- 
minal tego samego zawodnika z ubie 
głego roku. Brak mu wyraźnie wy- 
czucia dystansu i kondycji. Słabo za 
awansowany jeszcze technicznie, ale 


NIESPO- | nieustępliwy i o silnym ciosie Fryd- 


tych (Śląsk) wygrał z nim zdecydo- 
wanie na punkty. 

Reprezentanci naszego okręgu w 
wagach — koguciej i piórkowej (Sza 
liński i Kowalski) byli o klasę gorsi 
od swoich przeciwników, toteż pierw 
szy z nich po nierównej walce prze- 
gral z dobrze dysponowanymi Krużą 
(Gdańsk) przez t. k. o, a drugi z 
Suszką (Ślask) na punkty. 


SOCZEWIŃSKI ZAWODZI. 

Podobnie, jak Lidke, zawiódł So- 
czewiński (Gdańsk). Awans do wagi 
piórkowej wyraźnie nie wyszedł mu 
ma dobre i walkę swoją ze Strenkiem 
przegrat . bezapelacyjnie. Zawodnik 
Poznania to wyjątkowo utalentowa” 
ny bokser i om też na pewno. zajmie 
pierwsze miejsce w turnieju w swo- 
jej wadze, 


KTO CZYM WOJUJE... 

Nie wiele brakowało, aby Marein- 
kowski przekonał się na własnej 
skórze o trafności tego popularnego 
przysłowia Jego wczorajszy przeciw 
nik Gazewicz (Poznań) miał ten sam 
sposób walki co į om, toteż obaj wal- 
czyli prawie odkryci, połująe ną de- 
cydujący cios. 

Pierwsza runda mija bez echa. W 
drugiej niespodziewana kontra „osy- 
ła łodzianina do 4 na deski — zanosi 
się na sensację. Jednak Marcinkow= 
ski szybko przychodzi do siebie, za- 
czyna walczyć ostroźniej, zdobywa 
też wyraźną przewagę, Trzecie star- 
cie jest tylko formalnością. Guze- 
wicz ratuje się od wyliczenia trzyma 
niem, za co też otrzymuje napomnie 
nie. 

W pieriyszej parze wagi półsred- 


c 
Tabela klasy A 
okręgu łódzkiego 

Grupa I 
tal Żychlin 
Włókniarz Pabianice 
Unia Zgierz 
Związkowiec Łódź 
Spójnia Łódź 
Widzew JB 
Włókniarz Zgierz 
ŁKS Włókniarz IB 
Grupa II 
Związkowiec Tomaszów 
Związkowiec Radomsko 
Gwardia Wieluń 
Włókniarz Zd. Wola 
Włókniarz Bełchatów 
Kolejarz Koluszki 
Stal Radomsko 
Unia Piotrków 
Kołejarż Skierniewice 
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Walne zebranie ŁÓZP 


Łódzki Okręgowy Związek Ply- 
wacki zawiadamia, iż w dniu 1 paż- 
dziernika o godz. 930 w lokalu 
Ligi Morskiej przy ul. Piotrkowskiej 
125 odbedzie się Nadzwyczajne Walne 


| Zebranie ŁOZP. 


„Co jest w tym niemożliwego?” 
Pokłosie ostatniego konkursu „Głosru" 


Ostatni konkurs rysunkowy 
„Głosu Robotniczego” pt. „Co jest 
w tym niemożliwego?" wzbudził 
wielkie zainteresowanie wśród 
naszych czytelników. 
Trzeba stwierdzić, że większość 
odpowiedzi wypadła poprawnie. 
Dla wszystkich uczestników kon- 
kursu oczywiste jest, że w USA 
biały nie usługuje w restauracji 
murzynowi (1) Nie budził rów- 
nież żadnej wątpliwości fakt że 
w czasach Mickiewicza nie istniał 
jeszcze telefon (2), Każdy z uczes 
tników naszego konkursu Wir- 
dział, że Guderian i Halder zosta 
li wypuszczeni z wiezienia przez 
swych amerykańskich przyjaciół 
(3), którzy w ramach ` „pomocy“ 
USA — dostarczają Europie gu- 
mę do żucia lecz nie szynkę (4). 
Bezrobotny w dzisiejszej Polsce 
— to oczywista niemożliwość (5) 
pisało słusznie wielu uczestników 
konkursu. Taką safna niemożli 
wością jest rejs statku paąsażer- 
skiego z USA do Mokpo (8). oraz 
to. że gangsterzy studiują dzieła 
Szekspira (9). 

Trzeba stwierdzić, że o ile 7 z 
przytóczonych powyżej  „niemo- 
żliwości* nie budziło żadnych za 
strzeżeń wśród uczestników kon 
kursu, i nadesłane na nie rozwią 
zania były poprawne, fo rysun- 


ki oznaczone numerami 6, 7, 10 
nie jednemu nastręczyły trudnoś 
el 


A przecież jeśli na stadionie 


pr = nn Z WE 


Kto otrzymał nagrodę? 


sportowym wieje wiatr, to wszyst 
kie chorągiewki zwracają się w 
jednym kierunku (6) w Barze 
Mlecznym zbedne sa kieliszki do 
konsumcji alkoholu (7), a Kolu- 
mna Zvgmunta znajduje się na 
Placu Zamkowym w Warszawie, 

Odrobina spostrzegawczóści. a 
więcej uczestników konkursu mia 
ło by satysfakcję rozwiązania go 
bezbłednie, 


* * 


* 

Wśród odpowiedzi i tym razem, 
nie brak takich, które wykraczają 
poza określone ramy konkursu. 
Autorzy ich nie ograniczyli się 
tylko do wykazywania błędu lo- 
gicznego w rysunkach, lecz zara 
zem obszernie je komentują. 

W wielu kopertach znajduje- 
my pomysłowe, rysunki ilustrują 
ce w sposób poglądowy istote 
błędu logicznego « zawattego w 
naszych kuponach. Uwagę naszą 
zwraca starannie wykonana ka- 
rykalura przedstawiająca w jaki 
to sposób wbrew oporom  rodzi- 
mych kapitalistów doket wrzu- 
ca do morza „dary“ amerykań- 
skie, Głęboką nienawiścią do 
podżegaczy wojennych tchnie ílu 
stracja obrazująca scenę uwolnie 
nia Guderiana. 

Podobnie jak i w poprzednich 


konkursach, zmaczna cześć roz- 
związań ujeta została w dowci- 
pne satyry i wierszyki polityczne. 

„Jest w USA rzecza niemożli- 
wa, aby biały murzynowi poda- 
wał piwo". Albo dla odmiany in= 
na fraszka w odpowiedzi na 9 
kupon konkursu. i 
Tru- 


„Szekspir zainteresował 
mana? 

Mając tyle literatury rewolwe- 
rowej, 


dla niego właściwej, dobrej 
A dla nas wstretnej i hiezdro- 
wej”. 


Poniżej podajemy listę tych, 


do których w bieżącym konkutr- 
sie uśmiechnęło się szczęście. 


PIERWSZĄ NAGRODĘ w lo- 


sowaniu w postaci KUPONU MA 
TERIAŁU zdobył IGNACY SMO 
LAREK ZAM. PRZY UL. TEO- 
FILOWSKIEJ 106 m. 4. 
nagrode — SERWIS — WYGRA- 
ŁA OTYLIA DOMINIAK ZAM. 
UL. WDZIĘCZNA NR. 60. Trze- 
cią NAGRODE — BUDZIK — 
otrzyma 
ROWSKA Z 
ZAM. UL. 1 MAJA 29. 


Druzą 


WŁADYSŁAWA TUR 
ALERSANDROWA 


50 nagród ksiażkowych wygra- 


li: Ireneusz Karkulowski ul. Par 
celacyjna 19 — „Chleb“ — Tol- 
stoja, Henrvk Dobrodziej uL Pā- 


Podobnych odpowiedzi mogli- wia 22 — „Rudin* — Turgienie 
byśmy zacytować -- zhacznie swa. Michał Łokieć — Kamienna 
więcej. Niestety, nie sposób tego 10-19 — „Ludzie na rozstajach” 


uczynić w ramach szczupłego ar- 


tykułu. Henryk — Piotrkowska 182 m. 
Każdy konkurs „Głosu“ jest 46 — „Duma Piechura* — Wo- 


dla naszych czytelników nie tyl-  robiow, Katarzyna Debska — 
ko ciekawą i pouczającą impre- Gdańska 68 m. 10 — „Dym“ — 
zą oraz rozrywką, lecz zarazem  Tutgieniewa, Stanisław Graczyk 
jeszcze jedna sposobnością do — Drewnowska 48 — „Upadek 
wykazania woli wałki o pókój i Paryża“ — Erenburga, Sabina 
zamanifestowania swej pogardy Czerwińska ul..Piasta 35 — „Mar 
dla tych, którzy nadaremnie usi- twe dusze" — Gogola, Leon Iz- 


łuja wpędzić świat w nową awan 
turę wojenna. 
* 


s + 


— Kto zdobył nagrody, to py- 
tanie interesuje zapewne wielu 
naszych czytelnisów. 


debski ul. Odyńca 28-7 — „Kome 
diet — Musseta. 
kiewicz, Żyrardów, ul. Narutowi 
cza 23 — „Czerwony Mortes“ — 
Nexö. 


nych opublikujemy jutro). 


Pujmanowej, Krzeszewski 


Władysław Ol- 


(Dalszy ciąg listy  nagrodzo- 
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niej Ponanta (Śląsk) wygrywa przez 
t k. o, w drugiej rundzie z Cisłow- 
skim (Poznań). 


BRAWO NAGAJSKI. 

Walczący na z góry straconej po- 
zycji Nagajski nie uląkł się groźnej 
sławy Chychły. Walczył bardzo przy 
tomnie i ambitnie, wykazując przy 
tym wyjątkową odporność na ciosy. 
Zwycięstwo nad nim przyszło Chy- 
chle wcale nie łatwo i gdyby np. na 
miejscu Nagajskiego miał za prze- 
ciwnika Debisza, kto wie, jaki byłby 
rezultat wczorajszej walki. 

Odnośnie  Nagajskiego trzeba 
stwierdzić, że zawodnik ten ód ubie 
głego sezonu poczynił poważne po- 
stępy, a otoczony dobra opieką, może 
znaleźć się w grupie najlepszych. 

W wadze średniej Olejnik jeszcza 
raz dowiódł swej wyższości nad 
Sznajdrem, wygrywając z mim prze- 
konywująco na punkty. 


GRZELAK WYGRYWA 
Z WIECZORKIEM. 

W pozostałych walkach — w wa- 
dze muszej Justka (Gdańsk) wygrał 
z Zadorą (Śląsk), w średniej — Mu- 
siał (Gdańsk) pokonał Wiśniewskie- 
go (Poznań), w półciężkiej Listov- 
nik (Gdańsk) przegrał przez t, k. 0. 
z Nowarą (Ślask), a Grzelak (Poz- 
nań) wypunktował Wieczorka, w 
wadze ciężkiej — Jędrzyk (Poznań) 
pokonał Pietrzykowskiego (Śląsk), a 
Jaskóła Glonkę (Gdańsk). 


Kalendarzyk 
imprez sportowych 


Akademia jubileuszowa: W sali 
„Melodramu* przy ul. Traugutta 18 
a godz, 10.30 odbędzie się uroczysta 
akademia z okazji 30-lecia Łódzkiego 
Okręgowego Związku Bokserskiego, 
W programe koncert chóru j orkie< 
stry Polskiego Radia, Śpiewy i recy- 
tacje. Po części ofiejalnej nastąpi 
dekoracja zasłużonych zawodników i 
działaczy bokserskich pamiątkowymi 
żełtonami. 

Boks: Hala Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz”, godz. 16 drugi dzień 
turnieju jubileuszowego ŁOŻB. Wal- 
|czą reprezentacje Poznania, Gdańska, 
Śląska i Łodzi, Program obejmuje 
16 spotkań, 

Zawody kolarskie: Na torze w He- 
lenowie o godz. 15 wyścigi kolarskie 
urządzane w związku z jubileuszem 
PZKol. 

Piłka nożna: Stadion EKS „Włók- 
niarza”, godz. 15: zawody o mistrzo- 
stwo drugiej ligi pomiędzy Widze- 
wem a Kólejarzem z Bydgoszczy. 

Rozgrywki o mistrzostwo kłasy A 
okręgu łódzkiego, GRUPA 1: godz. 
11.00 boisko Widzewa: Widzew IB 
— Spójnia, boisko w. Pabianicach: 
Włókniarz Pabianice — ŁKS Włók- 
niarz IB, boisko Unii w Zgierzu: U- 
nia Zgierz Związkowiec Łódź, 
godz. 15 na boisku w Żychlinie: Stal 
Żychlin — Włókniarz Zgierz GRU- 
PA Ii: godz. 12 na bojsku w Bełcha- 
towie: Włókniarz Bełchatów — Gwar 
dia Wieluń, godz, 16 na boisku w 
Skierniewicach: Kolejarz  Skiernie- 
wice: Kolejarz Koluszki, boisko w 
Zduńskiej Woli: Włókniatz Zduńska 
Wola Związkowiec Tomaszów, 
boisko w Piotrkowie: Unia Piotrków 
— Związkowiec Radomsko. 

Zawody zapaśnicze: W sali Domi 
Kultury Milicjanta przy uł. Nawrot 
23 o godz. 11 odbędą się walki to- 
warzyskie, z których dochód przezna 
czony jest na odbudowę stolicy. Star 
tować będą zawodnicy Gwardii, ŁKS 
Włókniarza i Unii ze Zgierza. 

Zawody łucznicze: W Zgierzu od- 
będą się zawody łucznicze, z których 
dochód przeznaczony został na od- 
budowę Warszawy. Startują zawo- 
dnicy Włókniarza i Unii. 

Raid motocykłowy: Przy ul. Kilij- 
skiego 123 start do raidu motocyklo 
wego zorganizowanego przez ZS 
„Budowlani. Raid ten ma na celu 
wykazanie sprawności jazdy w tere: 
nie, | 


Dział korespondentów robcie 
miczych 1 ehłopsk'ch oraz 
redaklorów gazetek ciens 


Dzial mutacji 
Dział miejski i sportowy 
wewn. 


Kolperiań 
Łódź, Piot:kowska 7, fel X%9-10 
2060-42 


aka ifia, tel. 111-50 | 114-758 
Wydawca RSW „Pram™ ` 


